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W dniu 29 bm. odbyło 
się w Warszawie uroczyste 
otwarcie wielkiej wystawy 
budowlanej, którą ilust aje 
nasze dotychczasowe osiąg 
nięcia na polu rozwoju 
techniki w budownictwie 
oraz wytycza linię rozwoju 
budownictwa w najbliż­
szych latach.

Rok akademicki rozpoczęty
Ponad
100 m lionów zł 
na stypendia 
da mło zieży 
akademickiej

Ponad 160 milionów zło­
tych przeznacza Państwo 
Ludowe w rowym roku a- 
kademickiin 1951/52 na sty­
pendia dla młodzieży szkół 
wyższych. Z sum tych róż* 
nego rodzaju stypendia o* 
trzyma 63,2 proc, spośród 
około 124 tysięcy młodzie­
ży, która w bież, roku 
kształcić się będzie na 
wyższych uczelniach.

Od roku 1947/48 liczba 
styper diów w naszym kra* 
ju wzrcsła czterokrotnie, 
wysokość zaś stypendiów 
przeciętnie trzykrotnie. W 
Polsce kapitalistycznej w 
roku 1939 ze stypendiów, 
których połowę stanowiły 

kwoty wypłacane przez in* 
stytućje filantropijne i 
prywatne fundacje, korzy­
stało zaledwie 4600 mło­
dzieży, tj. zaledwie około 
9,5 procent ówczesnej licz* 
by słuchaczy szkół wyż­
szych.

Z ostatniej 
chw li:

MOSKWA. — Ambasador 
amerykański w Iranie wrę- 
czyj premierowi Mossadiko- 
wi pismo Trumana, w którym 
„zaleca się" rządowi irań­
skiemu zrewidowanie decyzji 
o wysianiu specjalistów bry­
tyjskich z Iranu

*
RZYM. — W Neapolu do­

szło do demonstracji studen­
tów przeciwko przybyciu a- 
merykańskich okrętów wo­
jennych . ukazaniu się w 
porcie i mieście marynarzy 
amerykańskich

*
SOFIA. — Ponad 197.000 

osób ukończyło w Bułgar i w 
latach władzy ludowej kursy 
d.a analfabetów.

W roku 1951 czytać i pisać 
nauczyło się ponad 75.000 
bu’garsk’ch robotników i 
chłopów.

*
TEI AVIV. Egloska strat 

pograniczna ujawniła liczne 
wypadki przemytu nakoty- 
ków przez żołnierzy angiel­
skich.

* 
' MOSKWA. — W Moskwie 
oraz w stolicach wszystkich 
republik radzieckich rozpo­
czął się festiwal filmów chiń­
skich. W wielu miastach 
otwarto wystawy poświęcone 
os;ągnięciom kinematografii 
chińskiej.

*
HAGA. — Tegoroczne tra­

dycyjne zebranie rektorów 
uniwersytetów holenderskich 
stało pod znakiem ponurej 
sytuacji wyższego szkolnic­
twa w Holandii, na które 
rząd wyasygnował znikome 
środki z budżetu państwowe­
go. Na zebraniu stwierdzono 
m. In , że uniwersytet amster­
damski odczuwa dotkliwy 
brak pomocy szkolnych, ps- 
mieszczeń 1 wykładowców. 
X studentów tego uniwersy­
tetu miewa gorące posiłki 
zaledwie 4 razy tygodniowo 
lub nawet rzadziej. Przecięt­
ny odsetek studentów z ro­
dzin robotniczych wynosi w 
Holandii około 1 proc.

*
MOSKWA. — W kopal­

niach -zagłębia karagandyj- 
skiego przeprowadzono próby 
nowych radzieckich kombaj­
nów węglowych, które me- 
chanizują całkowicie proces 
wvdobycia węgla w kopal­
niach o dużej grubości po- 
k'adów.

Uroczysta inauguracja 
na wyższych uczelniach Poznania

We wszystkich wyższych uczelniach nasze­
go miasta odbyły się w dniu wczorajszym uro­
czyste inauguracje roku akademickiego 1951/52.

Na wyższe uczelnie Poznania przyjęto w tym 
roku 2665 studentek i studentów. W tej liczbie 
59,6°/o przypada na młodzież robotniczą i chłop­
ską.
Pierwsze miejsce zajmu­

je Uniwersytet Poznański, 
gdzie przyjęto 1500 studen­
tów. Reszta przypada na 
Akademię Medyczną, Wyż 
szą Szkołę Ekonomiczną i 
Szkołę Inżynierską.

Młodzież, która w tym 
roku po raz pierwszy we­
szła w progi wyższych u- 
czelni przeżyła swój wiel­
ki dzień. Do pracy nauko­
wej na etapie uniwersyte­
ckim przystąpiła z wiarą,

że jej umysłowy wysiłek 
w połączeniu z systematy­
czną pracą — to wkład w 
budowę socjalistycznej 
Ojczyzny.

botniczo - chłopska, która 
wyszła z ludu i dla ludu 
chce pracować.

Głośne oklaski zgroma­
dzonej w Auli Uniwersyte­
tu Poznańskiego młodzie­
ży szczery jej zapał świad­
czyły, że przystępuje ona 
do swej twardej pracy w 
Imię dobrze pojętego* obo­
wiązku. Sk

ZSRR zwiększy 
obroty handlowe 
z NRD

MOSKWA (PAP)
27 września podpisano 

w Moskwie długptermino' 
wy układ o wymidftie han­
dlowej między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną.

Dążąc do dalszego roz­
woju wymiany towarowej, 
strony doszły do porożu-' 
mienia w sprawie znaczne* 
go zwiększenia obrotów 
handlowych miedzy ZSRR j 
NRD na okres 1952z55.

Jednocześnie podpisano 
porozumienie o współpracy
naukowo-technicznej 
między ZSRR i NRD-

W Uniwersytecie
Poznańskim

Aula Uniwersytetu 
znańskiego wypełniła

Po- 
się

Już 66 tys. osób zwiedziło

Plenum Komitetu 
Wojewódzkiego

Polskiej
Zjednoczonej Partii 

Robotnicze!
W niedzielę^ dnia 30 

września br. w sali kon* 
ferencyjmej Komi-tetu 
Wojewódzkiego odbyło 
się kolejne plenarne 
posiedzenie KW PZPR 
w Poznaniu. Porządek 
obrad posiedzenia ple­
narnego obejmował:

Referat I sekretarza 
r KW ob. St. Misiasz- 
ka ,,O wzmocnień’ pri* 
cy organizacyjnej i pat* 
tyjno-politycznej po­
znańskiej organizacji 
partyjnej".
2 Dyskusję.
Q Sprawy organiza­

cyjne.
Z ramienia Komitetu 

Centralnego w plenar­
nym posiedzeniu KW 
wziął udział kierownik 
Wydziału Rolnego KC 
ob. Edmund Pszczółkow- 
ski.

młodzieżą 1 zaproszonymi 
gośćmi. Na barwnie przy­
branym podium zasiadł 
Rektor, Senat Uniwersyte 
cki 1 Profesorov.de, W uro­
czystości wzięli udział 
przedstawiciele organiza­
cji polityczno - społecz.
nych, 
PZPR, 
PZPR,

1 Sekretarz KW 
I Sekretarz KM 
oraz reprezentanci

Wojska Polskiego i Armii 
Radzieckiej. Uroczystość 
zagaił Rektor Uniwersyte­
tu Poznańskiego, po czvm 
zebrani wysłuchali t’ans- 
mieji radiowego przemó­
wienia Ministra Szkół 
Wyższych i Nauki.

Następnie przemówił .1 
•M. Rektor Uniwersytetu
Poznańskiego, es a-

Wycieczki z Chin Ludowych 
i Czechosłowacji 

wyrażojq się z uznaniem 
o wystawionych eksponatach

uwUflwfiWnWiiu 
aBGWKdiWlWH

O zainteresowaniu Wy-

Ułatwienia 
dla chłopów 
w nabywaniu opału

' W celu pełniejszego za* 
opatrzenia ludności wiej­
skiej w opał, Ministerstwo 
Leśnictwa wydało ostatnio 
zarządzenie, które wprowa­
dza jak najdalej idące ułat 
wienia dla chłopów w na­
bywaniu drewna opałowe­
go- a w szczególności: kar* 
piny, tzw- trzebionki i 
wszelkiego rodzaju drob­
nicy opałowej. Przy zaopa­
trywaniu ludności wiej­
skiej w drewno opałowe 
wszelkie formalności zosta* 
ły uproszczone.

W punktach sprzedaży 
chłopi otrzymywać będą od 
leśniczych zezwolenia Ha 
zbiór drobnicy, trzebionki- 
itp. oraz na wywiezienie 
przygotowanego opału w 
w ustalonym dokładnie 
dniu. Niezależnie od op;.- 
łu zebranego przez siebie, 
chłopi nabywać mogą rów­
nież drobnicę opałową po­
zyskaną przez Państwowe 
Gospodarstwa Leśne-

jm związek nauk' cniwer- 
k®yteckiej z życiem społ> 

< zeństwa. Studia — we- 
d-ug słów Rekfoia — »oz- 
w4:ają się dziś na rp—óch 
płaszczyznach: dydaktycz­
nej i naukowej. Uniwersy­
tet — to przede wszystkim 
wychowawca nowe; Inteli­
gencji. zdolnej soełnić swe 
gospodarcze i polityczne 
zadania.

Reforma studiów, opar­
ta na dwustopniowoś i, na 
sztywnej siatce godzin, nie 
pozwalająca na powtarza­
nie nauk’j bez specjalnie 
ważnych powodów, wydaje 
już dobre wyniki.

Przedstawiciel ZMP w 
imieniu młodzieży złożył 
przyrzeczenie stałej 1 wy­
trwałej pracy, dając w 
swych słowach szczery wy­
raz przekonaniom młodzi:-?, 
ży, pragnącej pracować 
twórczo dla ‘dobra nauki 
narodu 1 socjalistycznej 
Ojczyzny.

Szczególnie gorąco wita­
no przemówienia racjona­
lizatora i przodownika pra 
cy z Poznańskich Zakła­
dów 'im. Stalina ob. Sta­
chowiaka 1 przedstawiciela 
chłopów — ob. Ratajcza­
ka. W imieniu robotników 
i chłopów zapewnili oni 
młodzież, że ludzie pracy 
bezustannie myślą i trosz­
czą się o nią, gdyż jest to 
ich młodzież, młodzież ró­

stawą Przem. Drobnego i 
Rzemiosła w Poznaniu 
świadczy najlepiej rosną­
ca z każdym dniem liczba 
zwiedzających, wśród któ­
rych znajduje się liczne 
wycieczki zagraniczne. W 
ib. piątek wystawę zwie­
dzili przedstawiciele Chin 
Ludowych i Czechosłowa­
cji. Goście wyrażali się z 
dużym uznaniem o osią­
gnięciach naszego rzemio­
sła.

Największym powodze­
niem cieszyła się wystawa 
w niedzielę 30 bm. W dniu 
tym przez pawilon wysta­
wowy przewinęło się po­
nad 25 tys. osób, w tym 
liczne wycieczki m- in. z 
Katowic. Warszawy, Włoc­
ławka. Torunia, Wrocła­
wia, Gdańska, Bydgoszczy 
i Ostrowa. Ogółem Wy­
stawę zwiedziło już ponad 
66 tys. osób.

W częśći kiermasżowej 
wystawy największym zain­
teresowaniem zwiedzających 
cieszą się artykuły dziewiar­
skie i gospodarstwa domo­
wego, galanteria skórzana, 
zabawki oraz pasmanteria. 
Obroty towarowe w tej czę­
ści wystawy osiągnęły już 
milion złotych.

W okresie wystawy odby­
wają sie w Poznaniu liczne 
ogólnopolskie zjazdy i kon­
ferencje. W ub. niedzielę 
obradował zjazd Central: 
Rzemieślniczej, Zarządu Prze-

mysłu Wyrobów Metalowych 
oraz Centrali Spółdzielni In­
walidów.

W niedzielę, dnia 7 bm 
Izba Rzemieślnicza zwołuje 
zjazd Cechowych Poradni 
Technicznych, 8 bm. zjazd 
aktywu rzemieślniczego.

(Ben)

DEPESZE 
w dniu św^ta narodowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
AGENCJA TASS PODAJE TEKST TELEGRAMU 

WYSTOSOWANEGO PRZEZ JOZEFA STALINA 
DO PRZEWODNICZĄCEGO CENTRALNEGO 
RZĄDU LUDOWEGO CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LU­
DOWEJ MAO TSE-TUNGA.

Telegram brzmi:
W dn u II rocznicy proklamowania Chińskiej Re - , 

publiki Ludowej proszę Was Towarzyszu Przewod­
niczący o przyjęcie mych przyjacielskich pozdro­
wień.

Przesyłam wielkiemu Narodowi Ch ńskiemu. 
Rządowi Chińskiej Republiki Ludowej i Wam oso­
biście serdeczne życzenia dalszych sukcesów w 
budownictwie ludowo-demokratycznych Chin.

Niech i nadal krzepnie wielka przyjaźń Chiń­
skiej Republiki Ludowej i Związku Radzieckiego, 
trwała gwarancja pokoju i bezpieczeństwa na Da­
lekim Wschodzie.

(—) J. STALIN

JEGO EKSCELENCJA
PAN MAO TSE-TUNG
PRZEWODNICZĄCY CENTRALNEGO RZĄDU . 
LUDOWEGO CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

PEKIN
Z okazji drugiej rocznicy proklamowania Chiń­

skiej Republiki- Ludowej przesyłam Waszej Eksce­
lencji, Centralnemu Rządowi ^Ludowemu i Narodo­
wi Chińskiemu najserdeczniejsze gratulacje-

Naród polski z uczuciem podziwu i braterskiej 
przyjaźni śledzi wspaniały i wszechstronny rozwój 
Chińskiej Republiki Ludowej i z głębi serca życzy 
Narodowi Chińskiemu dalszych sukcesów w walce 
o rozkwit, bezpieczeństwo i zjednoczenie Ch n.

BOLESŁAW BIERUT

JEGO EKSCELENCJA
PAN CZOU EN*LAI
PRZEWODNICZĄCY CENTRALNEJ RADY AD­
MINISTRACYJNEJ CHIŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWEJ

PEKIN '
Z okazji święta narodowego Chińskiej Republiki 

Ludowej przesyłam Waszej Ekscelencji, Central­
nej Radzie Administracyjnej i Narodowi Chińskie­
mu najserdeczniejsze pozdrowienia.

Rząd i naród polski składa Narodowi Chińskie­
mu w dniu Jego święta gorące życzenia dalszych 
wspaniałych osiągnięć w budowie ''swej wolnej, 
silnej i zjednoczonej ludowej ojczyzny.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów 
Rzeczyspolitej Polskiej

Społeczeństwo serdecznie wita 
powracających z ćwiczeń żołnierzy 

— wierna straż pokojowego budownictwa
W poczuciu dobrze wypełnionego obowiązku wo» 

bec Ojczyzny, w poczuciu dumy z sukcesów osiąg­
niętych w wyszkoleniu bojowym i politycznym po­
wracają z obozów letnich do swych garnizonów żoł­
nierze ludowego Wojska Polskiego.

Gorąco, serdecznie wita 
ludność powracających żoł
nierzy, 
sposób 
miłości 
czącej

manifestując w ten 
uczucia głębokiej 
i mocnej więzi, łą* 
lud z Wojskiem

Polskim — wierna strażą

1 pokojowego budownictwa 
। i rozkwitu Polski Ludowej.

W niedzielę 30 bm. lud­
ność stolicy powita powra 
cające z ćwiczeń jednostki 
wojskowe garnizonu war- 
Szawskiego. Ulicami W-r-

Powstają wspaniale wyposażone
hotele robotnicze

Katastrofa 
kolejowa 
w Austrii

WIEDEŃ (PAP).
W okolicach Muerzzu- 

schlag pociąg pospieszny 
Wiedeń — Rzym zderzył 
sie z pociągiem towaro­
wym. 20 osób zginęło, a 
przeszło 50 odniosło rany.

Konferencja lekarzy przemysłowych
w Poznaniu

W 'dniu 29 września od­
była się w Poznan’u kon­
ferencja lekarzy przemy­
słowych z zakładów pracy 
w województwie, przy u-
dziale kierownika Wydzia,
łu Higieny Pracy w Mini­
sterstwie Zdrowia — prof. 
dr. Boguszewskiej, przed­
stawicieli: Oddziału In* 
spekcjii i Ochrony Pracy. 
Internistycznego Ośrodka 
Chorób Zawodowych O- 
środka Chorób Skórnych 
c-az kierowników Sf^jciji

Higieny Pracy PZH z Kra­
kowa, Bydgoszczy i Łodzi.

Wygłoszono następujące 
referaty: prof. dr Bogu*
szewska — O zadaniach le-
karza przemysło w za
kresie zwalczania chorób 
zawodowych, prof, dr 
Horst z Poznania — O wy­
tycznych w sprawie rozpo* 
znawamia chorób zawodo­
wych oraz drWowczak.— 
O współpracy lekarzy prze­
mysłowych z Inspekcją 
Pracy.

Przy odbudowie zniszczę 
nych miast i osiedli pracu­
ją setki robotników pocho 
dzących ze wsi. Aby im za 
pewnie jak najlepsze wa­
runki mieszkaniowe budu* 
je się nowe, wyposażone 
we wszelkie urządzenia 
socjalne hotele robotnicze.

W Gdańsku została a- 
tnio oddana do użytku 
część budującego się wiel­
kiego hotelu robotniczego. 
Do hotelu tego, któr * wy­
posażony będzie w czytel* 
n£ę, bibliotekę, świetlicę 
oraz ambulatorium wpro­
wadzi się już w niedługim 
czasie 800 robotników.

Mieszkańcy hotelów orga­
nizują u siebie niemal co­
dziennie wieczory świetlico­
we, wieczory artystyczne itp.

Mieszkańcy najpiękniej­
szego we Wrocławiu, wiel 
kiego hotelu robotniczego 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego otrzymali nie­
dawno nowowybudowau.y 
budynek socjalny, w ’.tó- 
rym znajduje się luksuso* 
wo urządzona łaźnia, sto­
łówka i sklep MHD. 450 
robotników budowlanych, 
korzystających z tego ho-

piętrowych blokach, wy po 
sażonych w centralne o* 
grzewanie, gaz i elektrycz­
ność. Pokoje są estetycz­
nie umeblowane.

— o —

Groźny pożar 
spowodowany 
n eostrożnością

W Poznaniu wczoraj w go­
dzinach przedpołudniowych 
wybuchł pożar w mieszkaniu 
ob. St. Szymkowiaka przy ul. 
Lampega 16. Przyczyną no- 
żaru było nie wyłączone że­
lazko elektryczne. Pastwą 
ognia padły konstrukcje dre­
wniane 5 piętrrf wspomniane­
go domu. Pożar zdołano by 
wcześniej ugasić, gdyby nie 
późne zaalarmowanie straży

szawy przemaszerują m. in. 
żołnierze dywizji im. Ta* 
deusza Kościuszki — spad­
kobiercy sławy bojowej 
bohaterów spod Lenino, 
Warszawy i Berlina, spad­
kobiercy tych, którzy u 
boku niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej walczyli o wol 
ność uciemiężonej Ojczy­
zny.

Wśród nich w zwartych 
szeregach maszerować bę* 
dą przodownicy wyszkole­
nia — ci, którzy w codzien­
nym żołnierskim trudzie 
ofiarnie pracowali nad 
podniesieniem gotowości 
bojowej swojej jednostki, 
którzy dzięki usilnej pracy 
nad sobą osiągnęli wysoki 
poziom wyszkolenia poli­
tycznego.

W Zarządzie Głównym Li­
gi Przyjaciół Żołnierza odby­
ła się konferencja nrasowa, 
na której przewodniczący 
LPŻ min. Stefan Matuszew­
ski zapoznał zebranych z za­
daniami '„Tygodnia Ligi Przy­
jaciół Żołnierza" i impreza­
mi, które się odbędą w tym 
okresie

Zadaniem „Tygodnia" LPZ 
jest zacieśnienie więzi łączą­
cej społeczeństwo polskie z 
naszym ludowym wojskiem.

Poza imprezami wojskowo- 
sportowymi, wielkie zainte­
resowanie wzbudzają plano­
wane na okres „Tygodnia" 
spotkania robotników i chło­
pów z wojskiem. Imprezy te 
będą łączone z wieczornica­
mi, zabawami ludowymi itp.

— o —

I

pożarnej.
cięć

Poznań ma prze­
wspaniałe urządzenia

przeciwpożarowe, lecz wielu 
gapiów, którzy obserwowali 
kłęby dymu, nie mógł się 
zdobyć na to, by zaalarmo­
wać straż pożarną.

Pożar ten niech będzie je-

Komunikat
Ministerstwa
Handlu Wewnętrznego

W związku z życzeniem 
szeregu zakładów pracy, 
Ministerstwo Handlu We-

. . -- • - । wnętrznego wyraziło zgo-szcze )edną przestrogą dla I ,
gospodyń, które wychodząc na Prze^uzerue wyda- 
po zakupy zapominają o wy- wan:a bonow mięsno-tłuszpo zakupy zapominają o wy­
łączeniu żelazek elektrycz 
nych. (t)

czowych przez zakłady 
I pracy.

\ . _ [J
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Przeciwko metodom terroru Franęoise Rouauld

’ Rok 1937. W Polsce aż pewnego stopnia przełom- 
duszno od ,,ozonowego" W skład nowego zarządu 
powietrza. Zacieśniają’ się ZNP weszli przedstawiciele 
-węzły przyjaźni z hitlerow- „Nowych Torów", repre” 
skimi Niemcami ,kraj coraz zentujący socjalisto., i lu»
szerzej zalewa fala rodzi-
mego faszyzmu. Kwitną 
rządy pałki policyjnej, spa­
dającej na plecy strajkują­
cych robotników-

Pod wpływem wciąż po” 
garszającej się sytuacji 
materialnej ogółu ludzkoś­
ci szybko rozwija się pro­
ces radykalizacji i szeroko 
rozlewa się fala strajkowa. 
Natężenie walk klasowych 
w Polsce, ciężkie położe­
nie mas pracujących oraz 
nasilenie ruchu rewolucyj­
nego i dążeń jednolitofron- 
1 owych wśród klasy robo­
tniczej było podłożem 
wzrostu lewicowego ruchu 
nau czy cielskiego.

„Biuletyn Lewicy Nau­
czycielskiej" pisał w tym 
okresie: „Położenie nauczy 
cielstwa w kraju ulega 
wciąż katastrofalnemu po­
gorszeniu... Na nauczycieli 
spadają ciągłe redukcje po­
borów, zwiększenie podat” 
ków- świadczeń i składek 
emerytalnych, przy jedno­
czesnym pogarszaniu usta­
wy emerytalnej i ustawo­
dawstwa socjalnego..- Mi­
mo pięknych frazesów bur” 
żuazji o wzniosłym położe- 
n u nauczycieli, byli oni 
dla nich zawsze przedmio­
tem wyzysku, jak każdy 
inny najmita i pracownik"

Zadaniem największej 
zawodowej organizacji na­
uczycielskiej, ZNP, była 
rzecz jasna .obrona intere­
sów nauczycieli. Niestety, 
do marca 1937 roku wszyst­
kie wysiłki dotychczaso­
wych „wodzów" ZNP zmi_” 
izały do ideologicznego o- 
bałamucenia nauczyciel­
stwa, aby je można było 
nadal i tym lepiej jeszcze 
wyzyskiwać. W marcu 
1937 roku na V (XVI) 
Nadzwyczajnym Zjeździć 
Delegatów ZNP nastąpił do

dowców.

500 ton betonu
.dziennie
dla Nowej Huty

O rozmachu, i tempie ' i* 
dowy czołowego obiektu 
planu 6-letniego, będące­
go symbolem pokojowego 
budownictwa i trwałam' 
pomnikiem przyi^-’-’’ pol­
sko-radzieckiej, świadczy 
fakt, że dla zaspokojenia 
potrzeb związanych ze 
wznoszeniem olbrzymich 
hal przemysłowych i setek 
bloków mieszkalnych zu­
żywa się dziennie w No* 
wej Hucie kilkaset tysięcy 
sztuk cegły i około 500 ton 
betonu.

Oczywiście takie kierow­
nictwo ZNP nie mogło po­
dobać «ię czynnikom rzą­
dowym. Żachodziła poważ­
na obawa, że nie podejmie 
ono dawnej polityki trzy” 
mania nauczycieli „za 
mordę", że zacznie się ucz­
ciwa obrona ich intere­
sów.

Sanatorzy" n’e mogli 
tolerować tego stanu rze­
czy Generalny atak na 
ZNP nastąpił w kilka mie­
sięcy po wybraniu nowego 
zarządu — we wrześniu 
1937 roku. Burżuazyjne 
dzienniki warszawskie za* 
mieściły o akcji sanacyjne­
go rządu przeciw nauczy­
cielom w dniu 28 września 
1937 roku następującą wia­
domość: „We wtorek, Ko­
misariat Rządu rozpoczął 
lustrację lokali Związku 
Nauczycielstwa Polskiego 
przy ul. Smulikowskiego- 
Przeprowadzono rewizję 
ksiąg, korespondencji i ak­
tów. Rewizja trwała do 3 
nad ranem... W ostatniej 
chwili rozeszła się pogło­
ska. że w wyniku rewizji 
ZNP otrzyma tymczasowe­
go zastępcę'*.

Oczywiście księgi, kores­
pondencja ,akty — to był 
tylko pozór- Pan minister 
spraw wewnętrznych, gen 
Slawoj-Składkowskh ' bar” 
dzo prędko „puścił farbę". 
Kiedy Zarząd ZNP wniósł 
odwołanie ,w prasie ukaza­
ła się następująca enuncja­
cja p. ministra: „Przyczyny 
zawieszenia zarządu ZNP 
były następujące: I. Pol: 
tyczne: tolerowanie i po” 
pieranie od dłużego czasu 
idei i tendencji wyraźnie 
komunistycznych lub z ko- 
munzmem graniczących-..’* 

Na czym polegała komu­
nistyczna działalność ZNP? 
Według sanacyjnego stu- 
pajki na tym, że nowe kie” 
rowniętwo zdecydowanie 
stanęło* w obronie coraz 
bardziej pauperyzowanej 
masy naiiczvcielstwa oraz 
na tym, że ZNP-owskie wy­
dawnictwo wydało numer 
..Płomyka", poświęcony 

•życiu dzieci w Związku Ra-

dzieckim. Tego było za 
wiele! Radzieckie dzieci?! 
To niebezpieczne! To ko” 
munistycziia propaganda.

W imię walki z komuniz­
mem dokonany został jesz­
cze jeden zamach na kon­
stytucyjną wolność zrze” 
szeń. Zawieszono działal­
ność najsilniejszej organi­
zacji nauczycielskiej.

Po kilku godzinach go­
spodarki nowego kuratora i 
jego pomo-oników ze Związ­
ki; Młodej Polski —pracow 
nicy ZNP ogłosili strajk o- 
kupacyjny w obronie swo­
ich warsztatów pracy- Do 
strajku przystąpili wszyscy 
pracownicy. Siłą napędową 
tej akcji strajkowej były: 
Wanda Wasilewska, Jani” 
na Broniewska, ówczesne 
redaktorki dziecięcych 
pism wydawanych przez 
ZNP oraz dwaj zecerzy " 
Aleksander Joczys i Jan 
Minich.

Mimo niesłychanie cięż­
kich warunków ,mimo usu­
nięcia przez policję z gma 
chu, mimo aresztowań po” 
szczególnych strajkują­
cych, napaści w prasie i 
wszelkich szykan, pracow­
nicy prowadzili akcję całe 
3 miesiące, wierząc głębo­
ko w zwycięstwo słusznej 
sprawy. W najgorszych 
chwilach podtrzymywała 
ich świadomość, że walka 
ich cieszy się sympatią ca” 
lego świata pracy, pomocą 
organizacji społa.zzy-n t 
nauczycielstwa, k‘> v nie 

szczędziło słów uznania, o- 
tuchy i pomocy material­
nej.

Strajk nauczycielski był 
poważnym wkładem W 
dzieło walki o demokra” 
cję w ówczesnym obozie 
faszyzmu i reakcji. Poru­
szył on w dużym stopniu 
bierną politycznie Inteli­
gencję pracującą.

Strajk 1937 roku dowiódł 
niezbicie, iż nauczyciel­
stwo polskie było związane 
z masami pracującymi wal” 
czącymi nieugięcie z sana­
cją- Strajk 1937 r. stał się 
dobrą szkołą uświadomie­
nia politycznego i społecz­
nego dla ogółu nauczycieli 
polskich, włączyi ich jesz­
cze bardziej w nurt walki 
przeciw faszystowskiej dy­
ktaturze sanacu. Si. O.

WALKA 0 „MARYNARZA WOLNOŚCI”
(Telefonem od korespondenta API)

Spakojne, stare francuskie miasto pro­
wincjonalne — Bourges — przeżyło jeden 
z najpiękniejszych i najbardziej entuzja­
stycznych dni w swojej historii. Tysiące 
b. partyzantów i członków’ Ruchu Oporu z 
całego kraju zjechało do rodzinnego mia­
sta Henri Martina, aby raz jeszcze wyra­
zić protest przeciw uwięzieniu tego, który 
stał się dla mas francuskich symbolem 
walki o pokój i sprawiedliwość.

W przepełnionej, olbrzy 
miej hali targowej Bour- 
ges, w słonecznych ulicz­
kach miasteczka Rosieres, 

■ gdzie manifestantów po« 
witał, oprócz mera, dobry 
uśmiech starego ojca Hen­
ryka — stało się jasne dla 
wszystkich obecnych, że 
poprzez protest i oburze­
nie, wokół czystej, szla­
chetnej i odważnej posta­
ci 24-letniego marynarza 
odradza się dziś we Fran­
cji silna, twórcza jedno­
myślność ludzi na jróżniaj 
szych .poglądów politycz­
nych, społecznych i religij 
nych. Jednomyślność, któ-

Przemysł węglowy 
zaoszczędził 
193 tys. ton 
węgla i miału węglowego

KATOWICE (PAP)
Dzięki kolektywnemu 

wysiłkowi palaczy, za­
łóg remontowych oraz 
dozoru technicznego, 
przemysł węglowy zu­
żył w pierwszym pólro* 
czu bieżącego roku o 
193 000 ton miału wę­
glowego i węgla mniej, 
niż w tym samym okre­
sie roku ubiegłego. Po­
ważne oszczędności wę. 
gla uzyskały wszystkie 
bez wyjątku zakłady 
przemysłu węglowego.

M. in. Rudzkie Zakła­
dy PW zmniejszyły W 
bież, roku zużycie wę­
gla o 8,5 proc., zakłady 
gliwickie — 7,5 proc.

ra uratowała Francję pod­
czas wojny i którą rządy 
reakcyjne na rozkaz ame­
rykańskich „zwierzchni* 
ków” starają się dziś zdła­
wić wszelkimi siłami.

Od długich miesięcy 
walczy lud francuski o 
swego „marynarza wolno­
ści". Walczy nie tylko o 
życie 24-letnlego Chłopca, 
o szczęście, do którego 
ma on prawo po ośmiu la* 
tach walki, o pokój i spra­
wiedliwość, o sprawiedli­
wy wyrok w słusznej 
sprawie, lecz rćwnież i o 
koniec jednej z najpodlej- 
szych i najokrutniejszych 
wojen.

Sprawa Henri Martina to 
rie tylko walka o sprawie 
dliweść i szacunek dla je* 
dnostki, lecz zarazem o- 
skarżenie pod adresem ca­
łego ustroju, pod adresem 

‘imiperialnstycznej wojny, 
to walka o prawo do po­
koju, to — dla Francuzów 
— walka o ich honor na* 
rodowy.

Tysiące zebrań, komi­
tetów, manifestów, prote­
stów, zbiórek pieniężnych, 
petycji, stosy najbardziej 
wzruszających listów, ty­
siące fotografii młodego 
marynarza, wiszących dziś 
na ścianach mieszkań ro* 
botniczych wśród zdjęć ro 
dzannych — oto, w skrócie 
objawy walki. Otwarcie w 
Paryżu świetlicy im. Hen­
ri Martina, którą odwi^- 
dzają tysiące patriotów 
to jeden z ostatnich eta­
pów. Piękna sztuka tea* 
tralna o życiu Henri Mar­
tina pt. „Dramat w Tulo­
nie'*, która tnimo zakazu', 
władz grana jest przez mło i

dą, wędrowną trupę po 
miastach i wsiach francu­
skich — to też walka o 
wolność bohatera.

Historia 'Henri Martina 
staje się już dziś legendą. 
Jej treść opowiedziana 
jego własnymi słowami 
„przed sądem w Tulonie” 
jest prosta:

„Miałem 16 lat, kiedy za 
cząłem rozdawać ulotki na 
wołujące ludność mego 
miasteczka do walki z na- 

1 jeźdźca hitlerowskim. Po

procesie tułońskim takie 
mu wydał świadectwo: 
„Wasza przeszłość jest wy­
jątkowa. Wszyscy bez wy­
jątku was chwalą. Jesteś­
cie odważni, inteligentni, 
zdyscyplinowani. Daliście 
tego dowody."

Proces w rezultacie nie
dowiódł ani sabotażu, ani
żadnej innej winy, oprócz
rozdawania ulotek doma-

Jak źyje
rodzina radzieckiego robotnika

walce zbrojnej 
zantce mogłem 
domu. Miałem 
nie wróciłem, 
łem się do

w party- 
wrócić do 
17 lat. Ale 
Zaciągną- 

organizacji
zbrojnej walczącej nadal] 
w Royan. Miałem tam 24- 
łetneego kapitana, który 
znał sztukę dowodzenia 
ludźmi. Został zabity przez 
wroga. Przed śmiercią po­
wiedział nam: „Chłopcy! 
Trzeba walczyć do końca 
o wolność i sprawiedli­
wość”. Dlatego poszedłem 
na wojnę z Vietnamem. 
Ale kiedy tam zrozumia­
łem, że nieśliśmy nie wol­
ność, lecz niewolę — po­
wiedziałem: ni e I”

Tego protestu nie mógł 
znieść rząd francusko-ame 
rykański.

20 października 1950 ro­
ku trybunał morski w Tu­
lenie skazuje na pięć lat
ciężkiego 
Martina, 
zarzucają 
pokoju w

wiezienia Henr! 
któremu władze 
akcję na rzecz 
Indochinach.

19 lipca br. w Brest, try­
bunał morski potwierdza 
ten wyrok, poprzednio u- 
nieważniony orzeczeniem 
sądu najwyższego i skacu­
je ponownie Henryka na 5 
let ciężkiego więzienia.

Za co właściwie? — za­
pyta czytelnik, nie widząc 
zbrodni w buncie przeciw 
nr t słusznej, krwawej woj­
nie.

Bo nie tylko nie było 
p-zestępstwa, ale sama po 
stać oskarżonego uderzała 
wyjątkową czystością i 

I szlachetnością. Sędzia na

ni kilku

br.
podpisało w Vietnamie apel 
Światowej Rady Pokoju o za 
warcie paktu pokoju 6 620.227 
osób.

PEKIN
Do dnia 21 września

*
TEHERAN
Ambasador angielski w Ira 

nie Shepherd wręczył mini­
strowi spraw zagranicznych 
Iranu netę, stwierdzającą, Iż 
rząd angielski „zachowuje 
wszelkie prawa" do przedsię­
biorstw naftowYch, które na­
leżały do zracjonalizowanego 
Anglo • Irańskiego Towarzy­
stwa Naftowego.

*
PARYŻ £

• Gen. Ridgway skierował do 
gen. Kim Ir-sena i generała 
Peng Teh-huei'a pismo, w 

> którym . zaproponował, by 
przenieść miejsce rokowań z

Bylem niedawno w ukra­
ińskim mieście Dniepro- 
dzierżyńsku. Miasto to siu 
sznie nazywają miastem 
stall. Znajduj© się tam je­
dna z największych radzie­
ckich fabryk metalurgicz­
nych — fabryka im. Dzie­
rżyńskiego.

Dnieprodzierżyńsk ucier­
piał bardzo wskutek dzia­
łań wojennych, a fabryka 
leżała w grudach. Minęło 
jednak zaledwie kilka lat 
i miasto nie tylko powsta­
ło z ruin, ale znacznie się 
powiększyło. Pojawiły się 
nowe dzielnice mieszkania 
we, szerokie, wysadzane 
drzewami ulice, teatr, sta­
dion sportowy Itd. W ub 
roku robotnicy fabryki me-

rubll. Mamy więc razem 
2700, a poza tym co roku 
otrzymuję premię za wy­
sługę lat w wysokości 15 
proc, rocznych zarobków. 
W ub. roku wyniosło to 
3600 rubli, przez co nasz 
budżet miesięczny zwię­
kszył się o 300 rubli j wy­
nosi 3000 rubli miesięcznie.

„Suma ta wystarcza nam 
całkowicie na nasze po­
trzeby — dodaje żona Kar-
malita. Raisa. — Na 
drenie wydajemy 1200 
bit.

Z tego, co opowiada 
lej Karmallt widać, że 
dz.lna nie tylko dobrze 
odżywia, lecz wydaj©

da- 
ro- 
się 
ró-

talurglcznej otrzymał!

Kaesongu 
Sónghennt, 
kilometrów 
Kaesongu.

do

na

ndejscowoścl
odległości 

wschód
10 
od

WIEDEŃ
W Wiedniu rozpoczęła się

konferencja Komitetu Admi­
nistracyjnego Międzynarodo­
wego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Pracowników 
Przemyślu Spożywczego, Ty­
toniowego i Gastronomiczne­
go.

Nr 259 | 
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10.000 metrów kwadrato­
wych mieszkań.

Do nowego wygodnego 
mieszkania przeprowadził 
się również Konrad Kar- 
mallt, z którym zawarłem 
znajomość zwiedzając za­
kłady metalurgiczne im 
Dzierżyńskiego.

W fabryce nie było więc 
wiele czasu na pogawędkę 
o szczegółach jego pracy I 
o jego rodzinie Umówili­
śmy. się, że odwiedzę go 
w' domu.

W oznaczonym dniu za­
siadłem w jadalni rodziny 
Karmalitów. Mój znajomy 
ma dwoje dzieci, mieszka 
7 nim również jego matka. 
Na pięć osób w rodzinie 
dwoje pracuje —Karmallt 
1 jego żona.

— Jak wygląda budżet 
waszej rodziny? — zapy­
tałem.

— Zarabiam 2 tvs!ące ru 
Fil miesięcznie. Żona jest 
kierowniczką przedszkola 
fabrycznego 1 dostaje 70,0

wnież co miesiąc ponad 
700 rubli na ubranie, obu­
wie, urządzenie mieszka­
nia I potrzeby kulturalne.

Za mieszkanie, ogrzewa­
nie centralne, elektrycz­
ność i Inne świadczenia 
Karmalit płaci 97 rubli 27 
kop., co wynosi 3,6 proc, 
budżetu rodziny. ,

Ważną pozycje w bud­
żecie stanowią wydatki na 
potrzeby kulturalne. Kar­
mallt i jego żona lubią mu 
zykę, teatr, często więc 
bywają na koncertach, w 
kinie, na przedstawieniach 
teatralnych. Na to rozryw­
ki, a także na pisma 1 kslą 
żkl dla siebie i dzieci wy­
dają miesięczne 260 rubl.

Dotychczas wymieniałem 
jedynie widoczne części 
budżetu rodziny robotni­
czej w Związku Radziec­
kim,

Lecz jest jeszcze część 
„hlewldoczna”. Pracujący 
w ZSRR korzysta miano­
wicie bezpłatnie z szeregu 
udogodnień.

W 1950 roku — opowia­
da Karmalit — ukończy-

łem kurs dla majstrów fa- 
biycznych. Koszty nauki 
pokrył oczywiście mój za­
kład pracy.

Rodzina Karmalitów ko­
rzysta z bezpłatnej opieki 
lekarskiej. Syn Karmelita 
pobiera bezpłatnie naukę 
w szkole, a piecięletnla 
córeczka chodzi do przed­
szkola, gdzie jest żywiona 
trzy razy dziennie. Za n 
trzymanie córki w przed 
szkolu Karmalit płaci tylko 
2 ruble dziennie, resztę 
kosztów pokrywa państwo.

Pozostają jeszcze takie 
udogodnienia, jak urlop 
spędzony w uzdrowisku i 
wakacje dzieci na kolo­
niach letnich, zorganizo­
wanych przez fabrykę. Z 
udogodnień tych korzysta­
ją wszyscy robotnicy w 
Związku Radzieckim.

Pozwolę sobie zacytować 
kilka cyfr, które otrzyma­
łem w radzie zakładowej I 
fabryki. W 1950 roku na; 
koszt funduszu socjalnego । 
500 robotników leczyło się 
w sanatoriach, 1552 odoo- 
ożywało w domach wcza­
sowych. Z tego 200 osób 
zupełnie bezpłatnie, a me­
szta płaciła tylko jedną 
tizecla kosztów.

Jeśli obliczyć wartość 
wszystkich udogodnień kul 
turalnych 1 socjalnych, z 
jakich korzysta rodzina 
Karmalitów i dodać tę su­
mę do jego zarobków, oka- 
że się, że przeciętny jego 
zarobek zwiększa się prze­
szło o jedną trzecią. Ro­
dzina Karmalitów nie jest 
wyjątkiem. Tak samo żyją 
w Związku Radzieckim mi­
liony ludzi pracy, nie zna­
jąc trosk! o dzień jutrzej-
szy.

CAF fot. Zdz. Wdowiński
Na dziedzińcu zamkowy m w Szczecinie prowa­
dzone są intensywne prace wykopaliskowe, dzię­
ki którym odkryto grodzisko słowiańskie z okre­
su panowania Mieszka 1 i Bolesława Chrobrego. 
Na zdjęciu: Fragment proc wykopaliskowych

gających się pokoju w In­
dochinach.

Mimo to rząd za wszelką 
cenę chciał pozbyć się te­
go, który głosił, że w inte- 
iesfe Francji leży zakon- 
czepie wojny vietnamskiej, 
wycofanie stamtąd korpu* 
su ekspedycyjnego, urato­
wanie tysięcy młodych e- 
gzystencji. O skazaniu 
M artina z adec y d o w ał fakt, 
iż Indochiny leżą na tej sa­
mej amerykańskiej linii 
strategicznej, co Korea. A 
ponieważ za cerę życia 
młodych Francuzów przy» 
chodzą zza Atlantyku do­
lary i sprzęt wo jenny, po­
nieważ istnieją brudni a- 
ferzyści, którzy tymi dola­
rami napełniają sobie kie­
szenie („panowie, którzy' 
brali czeki”), należało uni­
cestwić tego, kto otwierał 
oczy młodym marynarzom 
i żołnierzom, wysyłanym 
na haniebną rzeź. Dla tego 
celu żadna ohyda, żadne 
kłamstwo nie wydawało 
się tzw. „odpowiedzialnym 
czynnikom” zbyt wielkie. 
Postawiono zdrajców, szpi­
clów i prowokatorów. Po« 
starano się Wykorzystać 
wszelką ludzką słabość w 
otoczeniu Henri Martina. 
Ale kiedy nawet najpod- 
le;szy prowokator załamał 
się w obliczu siły bijacej z 
oskarżonego, odegrano ko­
medię sądu, wydając wy­
rok z góry uplanowany.

I podczas gdy zbrodni­
czy generałowie hitlerows­
cy podnoszą na nowo glos 
w bezczelnym triumfie i 
$J’.|4 dostatnio, "'otoczem 
szacunkiem, a nawet po­
dziwem władz atlantyc­
kich, kiedy ponury hitle­
rowiec Guderian na łamach 
półoficjalnego „Monde" 
nazwala sobie dawać lek­
cje moralności i humanita­
ryzmu Francuzom, gdy wy­
niszcza się na wolność set­
ki zbrodniarzy wojennych 
z hitlerowskim katem por­
tu Brest, gen. Ramcke na 
czele — za Henri Martinem 
zamyka się ciężka brama 
więzienia.

Ale ani Henri Martin, 
sni lud francuski nie dają 
za wygrane. Przez kraj 
idzie fala protestu: każdy 
świadomy pracujący i pa- 
trota czuje się odpowie­
dzialnym za los Henri 
Martina. Młodzież broni go 
’ak brata, kobiety jak sy­
na, żołnierze powracający 
z Indochin -— jak towarzy­
sza i obrońcę. Jest on dziś 
symbolem walki o pokój 
dla narodów Francji f 
Vietnamu uginających się 
pod ciężarem narzuconej 
im wojny.

Przemawiając w Bournes, 
b. dowódca wolnych strzel­
ców i partyzantów, członek
B;ura 
Ti len

Politycznego FKP, 
w ten oto sposób

Iwona Wolińska-przodującą junaczką
W dniu 29 ubiegłego m e 

s:ącu odbyła się poznań­
skim Młodzieżowym Domu 
Kultury przy ul- Grun­
waldzkiej 3 akademia z o- 
kazji zakończenia roku 
prac społecznych przez huf­
ce miejsk e Powszechnej 
Organizacji SP.

Po części oficjalnej, któ­
rej przewodniczył komen­
dant miejski PO SP — 
Mieczysław Kiełek, wrę* 
czono -nagrody przodują­
cym hufcom oraz junakom 
za przedterminowe wyko-
na nie prac społecznych.

Sergie] Żarkow I Pierwsze miejsce zdobył

hufiec Poznań — Jeżyce, 
który jako nagrodę otrzy­
mał aparat radiowy. Drugą 
nagrodę zdobył hufiec Śród 
mieście, a następnie Śród- 
ka i Wilda-

Z indywidualnie przodu­
jących junaków pierwsżą 
nagrodę — teczkę skórza­
ną, uzyskała junaczka — 
Iwona Wolińska z hufca 
Jeżyce. Z przodowników 
pracy wyróżnieii zostali: 
Zygmunt Nowak i Alek»

wryaził uczucia powszech­
ne:

„Całkowicie świadomi 
tego, że ten młody Fran­
cuz pozostał wiernym ide­
ałowi patriotycznego Ru­
chu Oporu i jest on 
uosobieniem prawdziwego 
honoru armii francu­
skiej, przyrzekamy uroczy­
ście dołożyć wszystkich sił 
do patriotycznej walki o 
jego wyzwolenie."

Kresu tej walki jeszcze 
nie widać, ale wierzymy w 
zwycięstwo, jak od półto* 

l ra blisko roku nie przestał 
w nie wierzyć z głębi sewgo 
więzienia niezłomny Henrl

sander Grygien oba] z huf" | Martin.
ca Jeżyce, (am) Franęoise Rouauld

GŁOS
WIELKOPOLSKI



By koła toczyły się szybciej Co nakręcają
Przed kilku dniami PKP 

weszły w okres wzmożo* 
rvch przewo <ów jesien­
nych. Długie składy ła­
downych wagonów suną 
c.ężko szlakami kolejowy- 
mi z Poznańskiego, Lubel­
szczyzny i Kieleckiego, z 
rolniczych ckręgów kraju 
— na Śląsk., do Zagłębia 
Dąbrowskiego, Warszawy i 
Łodzi, do wszystkich ośrod 
ków przemysłowych.

Dziesiątki tysięcy ton 
ziemniaków i jarzyn wiezie 
kolejarz dla miast, dziesiąt 
ki tysięcy toin buraków do 
cukrowni. Z powrotem pły* 
nie na wieś i do magazy­
nów cukier, wysłodki i mą­
ka, węgiel, materiały bu­
dowlane., nawozy sztuczne 
i różnego rodzaju fabryka­
ty.

Kolejarze muszą być w 
bieżącym roku przygoto-wa 
ni na pokonanie szczegól­
nych trudności. Już bo­
wiem w czerwcu, lipcu i 
sierpn u br. przewozy prze 
kroczyły poziom paździer­
nika i listopada 1950 r. — 
miesięcy szczytowego nasi* 
lenia Tegoroczne przewo­
dy jesienne pobi ją na pew- 
nn wszystkie rekordy lat 
ubh głych. Świadczy to z 
Jednej strony o olbrzymiej 
dynamice rozwojowej na­
szej gospodarki, z drugiej 
zaś strony nastawia koleja­
rzy na maksymalny wysi­
łek.
Remonty

Tempo rozwojowe naszej 
gospodarki sprawia, że wy­
produkowana przez prze­
mysł i rolnictwo masa to­
warowa wzrasta daleko 
szybciej, niż środki potrzeb 
ne do jej przewozu. Dlate­
go właśnie z jeszcze więk­
szą energią i na szerszą 
skalę niż w latach poprzed 
nich prowadzono w br. ak­
cje remontu wagonów.

Włączono do eksploata­
cji tysiące jednostek, znni- 
szczonych jeszcze podczas 
działań wojennych lub wy 
łączonych z ruchu wsku­
tek zużycia. Obecnie re­
monty trwają w warszta­
tach nadal z niesłabnącą 
siłą. Ponadto na licznych 
stacjach wprowadzono sy­
stem usuwania lżejszych u* 
szkodzeń wprost na torach, 
nawet bez wyłączania -. n- 
gonów z pociągów. Urucho 
mione w ten sposób dość 
znaczne rezerwy nie mogą 
jednak pokryć pełnego za­
potrzebowania. Trzeba 
więc, aby koła wagonów 
toczyły się szybciej, aby 
wagony woziły więcej, aby 
były jak najlepiej wkorzw 
stane.
Przyspieszyć obrót

Jednym z najskuteczniej 
szych środków w walce o 
pełne wykorzystanie tabo­
ru jest współzawodnictwo 
mi^ dzyibranżowe. Kolejarze 
z Poznania, Jarocina, Gnie 
zna i kilkudziesięciu stacji 
okręgu poznańskiego pod-

plsali na okres przewozów 
jesiennych umowy o vs,pół 
zawodnictwo pracy z zało­
gami stu różnych przedsię­
biorstw,

W ich ślady poszli kole* 
jarze z Torunia, Opola, Bia 
łogardu, Słupska i setek 
innych stacji. Pracownicy 
PKP zobowiązali się: nale­
życie zestawiać składy po­
ciągów, właściwie plano­
wać kierunkowość transpor 
tu, zwalczać krzyżujące się 
przewozy tych samych to* 
warów i ich reekspedycję, 
pilnować, aby właściwy wa 
gon woził właściwy towar, 
terminowo zawiadamiać kli­
entów o nadejściu przesy­
łek i planowo podstawiać 
wagony pod naładunek i 
wyładunek.

Użytkownicy ze swej 
strony postanowili zama­
wiać wagony w ramach 
tzw. planów pięciodnio* 
wych, skrócić postoje pod 
naładunkiem i wyładun­
kiem, ładować wagony do 
pełnej normy, wykonywać 
czynności ładunkowe róvz- 
nież w niedziele i święta, 
planowo zamawiać wago­
ny i zwracać je w stanie 
nieuszkodzonym.

Nawiązana we wszyst* 
kich prawie okręgach dv- 
rekcyjnych ścisła współ­
praca pomiędzy PKP a u* 
żytkownikiem dała już po* i 
ważne rezultaty. Przyczyni 
się ona w znacznym sU 
niu do usprawnienia prze­
wozów jesiennych.
Nie przetrzymywać 
wagonów

Niestety, znaczna część 
przedsiębiorstw nie prze­
strzega zasad dyscypliny 
przewozowej, przetrzymuje 
wagony i nie wykorzystuje 
ich pełnej ładowności. W 
te; sytuacja wiele załóg sta 
cyjnych, zwłaszcza w okrę­
gu warszawskim, lubelskim 
i olsztyńskim nie umiało 
zainicjować współzawodric 
twa międzybranżowego, ..ni 
też dopilnować, by użyt­
kownicy stosowali się do 
przepisów o planowaniu 
przewozów. Nie zdały tam 
również egzaminu niektóie 
rady miejscowe ZZK.

Kopalnia „Mieszko" w o- 
kręgu wrocławskim prze­
trzymała w lipcu br. 841 
wagonów prze^ 19 326 go­
dzin, papiernia w Młyno- 
wie — 386 wagonów przez 
2 466 godzin. We Wrocła­
wiu notorycznie przetrzy­
mują wagony w dni ś..ią- 
teczne takie przedsiębior­
stwa, jak PDT, PSS i inne. 
A przecież wiele towarów 
ulega zniszczeniu wskutek 
opóźnionego wyładunku.

Złym przykładem Sospo*

darki wagonowej było aa 
terenie okręgu gdańskiego 
załadowanie przez PGR na 
stacja Nowy Dwór 4 wago­
nów o ładowności 15 ton 
każdy partiami towarów o 
wadze: 750 kg, 2 850 kg, 
3 780 kg i 4 900 kg. Prze­
syłki te należało nadać ja­
ko ładunki drobnicowe.

Wiele ekspedycji towaro 
wych na stacjach przeszło 
już na system wcześniejsze 
go awizowania przesyłek. 
Jednakże znikoma tylko i- 
lość przedsiębiorstw wpro­
wadziła u siebie dyżury po 
godzinach urzędowania i 
dlatego nie mogą one od­
bierać wcześniej zawiado­
mień j należycie zaplano­
wać robót wyładunkowych 
na dzień następny.

Karygodna opieszałość' 
administracji wielu zakła­
dów pracy powinna by ć jak 
naj,energiczniej zwalczana, 
eliminuje ona bowiem z 
ruchu tysiące wagonów.

O sprawne wykonanie 
przewozów

Walka o wagon toczy się 
obecnie na wszystkich fron 
tach pracy kolejarza. Pro­
wadzą ją zespoły manewr o 
we, podejmując współza* 
wodnictwo o bezawaryjne

chowcy z Iławy zobowią­
zali się utrzymać pełną re­
gularność biegu pociągów, 
Coraz więcej drużyn paro­
wozowych z okręgu gdań­
skiego, szczecińskiej • i kra 
kowskiego prowadzi pocią­
gi o zwiększonym ciężarze,
korzystając 
puzed nimi 
gi"-

Kolejarze

z otwartej 
.zielonej dro-

■wszystkich
służb podejmują masowo 
zobowiązania w celu spra* 
wnego wykonania tegorocz 
nej kampanii jesiennej. Dla 
dobra ogólnonarodowej go 
spodarki i we własnym in­
teresie powinni i a dopo­
móc użytkownicy, przestrze 
gając zasad dyscypliny 
przewozowej i zacieśniając 
wzajemną współpracę.

Rudolf Czerwiński
— o—

Dziecięca 
magistrala kolejowa 
we Lwowie

Na krótkiej fali

Pani 
dykta torowa 
Wiele hałasu wywo­

łuje w Argentynie am­
bitna osóbka osławio­
nej Evity Peron, żony 
prezydenta. Nie dość 
jej królowania w prezy’ 
denckich salonach, pre* 
zesowania we wszyst­
kich towarzystwach do­
broczynności i posiada­
nia najbardziej luksuso" 
wego sklepu ze stroja­
mi damskimi, perfuma­
mi, szminkami etc. Có­
reczce argentyńskiego 
kułaka ostatecznie prze­
wróciło się w głowie 
przeforsowała bowiem 
postawienie swej kan” 
dydatury na zastępcę 
prezydenta republiki. 
To znaczy, że gdyby Pe 
ron przestał urzędować, 
ona objęłaby rządy.

Podobno teraz argen­
tyński dyktator zmusza 
żonę, aby przy obiedzie 
pierwsza kosztowała zu­
pę; nie chce dać okazji 
twej ukochanej małżon 
ce do przedwczesnego 
objęcia po nim zaslęp- 

I stwa- Gil-

przetaczanie wagonów.
' Ruch owe v v WarazaRuchowcy z Warszawy-
Pragi postanowili „przero­
bić" w bieżącym roku 1 mi­
lion. wagonów bez wypal* 
ków i uszkodzeń. 565 bry­
gad konduktorskich prowa 
dzi bezawaryjnie pociągi w 
okresie poznańskim. Ru-

Robotnicy i inżynierowie 
lwowskich zakładów prze­
mysłowych budują dla naj­
młodszych mieszkańców Lwo­
wa dziecięcą magistralę kole­
jową Magistrala ta będzie 
podarunkiem dla dzieci lwow­
skich z okazji 34 rocznicy 
wielkiej socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej.

Długość magistrali wynie­
sie 1.600 m. Budowana ona 
jest w pobliżu parku miej­
skiego.

W ZSRR istnieje już ponad 
20 dziecięcych linii kolejo­
wych N-jdłuższa z nich 
znajduje się w Gorkim.

filmowcy radzieccy
Lato jest dla filmowców 

okresem najbardziej wytę­
żonej pracy- Już wczesną 
wiosną liczne ekipy filmów 
ców radzieckich wyruszyły 
w teren. Jedni udali się na 
daleką północ, aby wyko­
rzystać krótki© lato polar’ 
ne, inni skierowali się na 
południe dla sfilmowania 
kwitnących pól Ukrainy 
lub przepięknych krajobra­
zów środkowej Rosji.

Ekipa Moskiewskiego 
Studio Filmowego- pod kie­
runkiem reżysera A, Zguri” 
di', pracuje na dalekiej pół­
nocy w obwodzie Murmań­
skim, dokonując zdjęć do 
kolorowego filmu popular­
no-naukowego — „Na lo­
dach oceanu'. Tematem 
filmu będzie życie i co­
dzienna praca mieszkań’ 
ców północy.

Na trasie budowy Głów­
nego Kanału Turkmeńskie- 
go, zespół filmowy- pod 
kierunkiem znanego reży­
sera N. Tichonowa, robi 
zdjęcia do kolorowego fil­
mu „Od Morza Aralskiego 
do Morza Kaspijskiego". 
Film ten zobrazuje pracę 
budowniczych kanału.

Autorzy scenariusza po* 
stawili sobie za zadanie 
pokazać widzom martwe 
jeszcze dziś piaski pustyni' 
Kara-Kum, odmalować bo­
haterski trud radzieckich

nej rzece Uzboj ,o wy- 
schn ętym dopływie Amu* 
Darii — Dariałyku, który 
nawadniał niegdyś dolinę 
Sarykarnyską. pokrytą o* 
becnie warstwą soli. Utrwa 
łono również na taśmie 
rumy dawnej stolicy cesar­
stwa Chorezemskiego — 
Urgencza,

Film ukaże widzom wspa 
niałe oazy życia stworzo­
ne w Kara“Kum przez ludzi 
radzieckich, realizujących 
gigantyczny stalinowski 
plan przeobrażenia pustyni

raz plamiste jelenie, wy”
trzebione 
szczętnie 
sach.

Młodzi

niemal że do’ 
w carskich cza"

reżyserzy, bracia

uczonych pierwszych
badaczy tych terenów. Sfil­
mowana już jest część fil’ 
mu opowiadająca o daw-

Jednostki wojskowe, które spędziły ostatnie miesiące na obozach, letnich, 
wykazują dobre wyniki wyszkolenia bojowego i politycznego Na zdjęciu: 

Zwiadowcy w dio dze z ćwiczeń CAF — AFWP

w kwitnący, 
kraj.

urodzajny

Związek Radziecki posia­
da olbrzymie tereny ło­
wieckie oraz rozrzucone po 
całym kraju państwowe 
rezerwaty zwierząt- Uczeni 
radzieccy, opierając się na 
teoriach Miczurina i Łysen­
ki', aklimatyzują faunę naj’ 
bardziej oddalonych części

Aleksiejewy, długi czas pro 
wadzili badania nad fauną 
Wyżynv Srodkowo-Rosyjs- 
kiej. Obecn e dokonują oni 
zdjęć do długometrażowe’ 
go filmu kolorowego pt. 
>,Łowy“, który ukaże bo­
gactwo i różnorodność 
przyrody tych terenów o- 
raz sposoby polowania na 
głuszce ,kuny, lisy i1 wilki.

Masowa produkcja nau­
ko wo’popularnych filmów 
w ZSRR wypływa ze zrozu" 
nrenia i słusznej oceny ich 
znaczenia w dziele upo­
wszechnienia zdobyczy 
nauki wśród najszerszych 
rzesz społeczeństwa. Ra­
dziecki film jest nie tylko, 
godziwą rozrywką: stawia 
on sobie ambitne cele po" 
pularyzowania wiedzy o

kraju, w strefie środkowej. . własnym kraju, jego bogac- 
Można tu obecnie spotkać twie i pięknie.
szarą przepiórkę, łosie o* opr. J. B.

Z frontu współzawodnictwa
Stałe poszukiwanie no­

wych form .stały rozwój — 
cechują ruch współzawod­
nictwa pracy. Ostatnie dni 
przyniosły dwa ważne wy’ 
darzenia z frontu walki o 
zwiększenie wydajności 
pracy. Jedno z nich to no­
wa forma współzawodnic­
twa zobowiązaniowego, za­
inicjowana przez górników. 
Druga — to uchwała Pre’ 
zydium Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Budowlanych, za 
wierająca oparte na anali­
zie stanu obecnego wyty­
czne dalszego rozwoju 
współzawodnictwa.

Górnicy — wielokrotni 
już inicjatorzy nowych 
form współzawodnictwa — 
wprowadzają obecnie ,>u" 
mowy o współzawodnic­
twie socjalistycznym", U- 
mowy takie zawierane są 
pomiędzy poszczególnymi 
pracownikami', zespołami, 
oddziałami, względnie ko­
palniami, Zawierają one 
zobowiązanie produkcyjne, 
zobowiązanie do wzajem’ 
nej pomocy i wezwanie do 
rywalizacji. Kontrolę wy­
ników ułatwiają specjalne 
książeczki, do których wpi’ 
sywane są zarówno zo­
bowiązania obydwóch stron 
jak i przebieg ich realiza’ 
cji-

Znaczenie umów polega 
na ich konkretności, która 
niewątpliwie mobilizuje.

ROZMOWA Z MAO-TSE-TUNGIEM
TA wyznaczonej godzl- 

nie wchodzimy do 
małego saloniku urządzo­
nego wygodnie, lecz skro­
mnie, tak jak wszystkie 
inne pokoje w pałacu pe­
kińskim, w minutę później 
wchodzi Mao w towarzy­
stwie Uana. Jak już wspo­
mniałem, jest słusznego 
wzrostu, idąc, lekko po­
chyla się naprzód, ruchy 
jego są powolne* i łagod­
ne. Mao jest tęgi 1 bar­
czysty, ale bynajmniej 
nie otyły. Czyni wraże­
nie pełnego młodości i si­
ły. W całym jego zacho­
waniu się przebija skro­
mność. Jest jak gdyby o- 
nleśmielony tą niezmier­
nie doniosłą rolą, jaką o- 
degrał w życiu całej ludz­
kości. Podaje ml rękę 1 
mówi cichym głosem: „Na 
zywam się Mao Tse-tung". 
Wita mnie jak dawno ocze 
kiwanego gościa, zapytu­
je o Togllattiego 1 oznaj­
mia, że wieczorem przed­
stawi mnie towarzyszom z 
Komitetu Centralnego par­
tii.

Wreszcie siada i zaczy­
na mówić. Zdaje sobie 
sprawę, że przybyłem tu, 
aby usłyszeć bezpośrednio 
jego słowa, na które cze­
kają moi włoscy towarzy­
sze. Notuję w pamięci wy­
powiedzi tego znakomite­
go marksisty, podawane 
językiem prostym i zrozu-

miałym. Może być, że ten 
wielki wpływ, jaki wywie­
ra na ludzi, polega w pe­
wnej mierze właśnie na 
bezpośredniości jego mo­
wy, zrozumiałej, bezwzglę 
du na omawiany temat, 
dla każdego absolutnie 
Chińczyka.

„Istnieją dwa czynniki, 
którym zawdzięczamy na­
sze zwycięstwo" — zaczy­
na tłumaczyć ml bez wstę­
pu, — „nasz własny wy­
siłek 1 pomoc Innych naro­
dów. Na pierwszym miej­
scu stoi pomoc Związku 
Radzieckiego, na drugim 
— pomoc krajów demokra­
cji ludowej i mas pracują­
cych w krajach kapitali­
stycznych. Każdy z tych 
dwu czynników ma swe 
istotne znaczenie; nie mo- 

>żna pominąć ani jednego, 
ani drugiego.

Na pierwszej stronicy 
„Manifestu Komunistycz­
nego" czytamy o upiorze, 
który grozi Europie. Mani­
fest kończy się hasłem: 
„Proletariusze wszystkich 
krajów łączcie się". Dla 
imperializmu tym upiorem 
jest jedność mas pracują­
cych 1 ludów prawdziwie 
demokratycznych".

Mao tłumaczy, dlaczego 
organizacja życia w Chi- 
nach pozostawia dziś jesz­
cze wiele do życzenia: ody 
odpowiadam, że przeciw­
nie, wydaje ml się ona

znakomitą, Mao protestuje 
żywo, szerokim gestem u- 
nlesionej w górę dłoni: 
„Nie, nie, nie mówcie tak, 
Chinom brak jest jeszcze 
silnej organizacji. Niezna­
ne są tutaj nowoczesne 
metody kapitalizmu; w nie­
których dziedzinach życia 
panują stosunki wprost 
Średniowieczne; wszystko 
to pociąga za sobą daleko 
Idące rozproszenie sił, któ- 
re ożywiają organizm kra­
ju. Dziś już posuwamy się 
szybko naprzód i zaczyna­
my organizować lud, ale 
kraj jest ogromny i gęsto 
zaludniony, a kadry jesz­
cze bardzo szczupłe, Zmu-
szeni jesteśmy 
wać po kilka 
jednocześnie".

,,Spróbujcie

rozwlązw 
zagadnień

studiować
chińskie stosunki z cier­
pliwością i uwagą — mó-
w i 
się, 
dzo 
nie

dalej. — Przekonacie 
że jest tu jeszcze bar- 
wiele rzeczy, które 

idą tak jak należy.
Starajcie się każde zagad­
nienie po kolei zgłębiać 1 
starannie przeanalizować: 
zobaczycie, że ma ono za­
wsze dwie strony, z jednej 
są światła, z drugiej cle­
nie, to znaczy, każde roz­
wiązanie ma swoje zale­
ty 1 swoje braki. Są tu ko 
biety z małymi. znieksztaL 
conymi stopami a nawet 
mężczyźni z warkoczem; 
nie ma ich wprawdzie wie

lu, ale trafiają się jeszcze. 
Chiny obejmują obszar o 
powierzchni przeszło dzie­
więciu milionów kilome­
trów kwadratowych, a ma­
ją zaledwie 27 000 kilome­
trów linii kolejowych, nie 
mówiąc już o całkowitym 
niemal braku dobrych 
szos".

Uśmiecha się 1 mówi da­
lej: „Fakt, że kraj nasz 
jest tak bardzo zacofany, 
stanowi zresztą ważny ele­
ment, i którym związany 
jest rozwój naszego ruchu 
rewolucyjnego. Ten stan 
rzeczy ma dla nas oczywl. 
ście znaczenie ujemne, ale 
posiada on zarazem ten do 
datni aspekt, że także si­
łom reakcyjnym w Chi­
nach brak jest należytej 
organizacji. Nasza organi­
zacja znacznie ją przewyż­
sza. Nie brak jej ducha. 
Tylko w takim narodzie 
bcwiem, który cierpi, roz­
wija się duch rewolucyj­
ny, a Chiny wycierpiały 
chyba więcej niż jakikol­
wiek inny kraj. Podczas 
gdv na przykład taka Ame 
rvka lub Anglia przecier­
piały znacznie mniej od ;n 
nych krajów. Wiodły i 
Francja przecierpiały wie­
le. ale u was siły reakcyj­
ne są na razie znaczni 
wlcksze 1 lepiej zorgani­
zowane niż siły rewelacyj­
ne.

U nas trwało to bardzo 
długo: właściwie dopiero

od października 1943 roku 
posiadamy organizacją le­
pszą od organizacji Impe­
rialistów w Chinach 1 ich
uległego sługi Czang
Kai-szeka. A przecież Chi­
ny nie zawsze były kra­
jem zacofanym.

Już Marco Po'o*l w XII 
wieku pisał, że Chińczycy 
wynaleźli sposób ogrzewa­
nia się za pomocą spala­
nia czarnych kamieni Do­
wodzi to, że znali oni już 
w tej epoce węgiel kamień 
ny. Dopiero od roku 1840 
jesteśmy narodem zacofa­
nym 1 ciemiężonym. A 
pizecież, mimo wszystko, 
sądzimy, że nasza kultura 
jest starsza i wyższa od 
np. amerykańskiej. Kro­
czymy naprzód, zdawałoby 
się, powoli, a przecież 
czynimy dość szybkie po­
stępy".

Śmieje sę, zwracając ku 
mnie twarz 1 dodaje: „To­
warzyszu Spano, powróć­
cie do Chin za jakieś trzy­
dzieści lub czterdzieści 
lat, a przekonacie się, ja­
kie tu zajdą zmiany".

*) Słynny podróżnik wło 
skl, Wenecjanin, który z 
końcem XII w. odbył po­
dróż po Azji 1 zwiedził ró­
wnież Chiny (przyp. tłum.).

Z książki włoskiego dzien­
nikarza Velio Spano pt. 
„W Chinach Mao-Tse- 
tunga

Rębacz Olszyna z kopalni 
„Szombierki" ujął sens 
nowej formy zobowiązań 
w kopalniach narady grup 
„Dotychczas walczyłem z 
papierkiem, z własnym zo­
bowiązaniem — a chdał- 
bym walczyć o pierwszeń­
stwo z żywym człowie" 
kiem, z drugim, takim sa­
mym jak ja, górnikiem".

Odbywające się obecn e 
w kopalniach narady grup 
związkowych stanowią waż 
ny moment w rozwoju 
współzawodnictwa. Na na­
radach tych bowiem gór­
nicy wskazują na istnieją­
ce hamulce w podniesieniu 
wydajności pracy, szukają 
możliwości usprawnień — 
a tym samym konkretyzują 
zobowiązania, nadając im 
właściwy kierunek.

Duży nacisk na aktywiza­
cję grup związkowych za­
równo w rozwoju, jak i o- 
cenie współzawodnictwa 
pracy położyła uchwała 
Związku Budowlanych* Po’ • 
zwoli to na zlikwidowanie 
takiego hamulca rozwoju 
nowych form współzawod­
nictwa pracy jakim była 
zbyt mała troska ze strony 
administracji i kół związ­
kowych budów o prawidło­
wą organizację pracy. Do" 
prowadzenie planu robót 
do każdego robotnika, o- 
pracowanie odciekowych 
harmonogramów robót — 
umożliwi podejmowanie 
konkretnych zobowiązań. 
Koła związkowe otoczą o- 
pieką tzw. „brygady niero- 
.zerwalne". Brygady takie 
były już niejednokrotn e 
tworzone na budowlach. 
Dzięki temu, że nie zmie’ 
niano składu osobowego 
brygad — stale współpra­
cujący ze sobą robotnicy 
wypracowywali własny, ze­
społowy system pracy i 
znacznie zwiększali jej wy­
dajność. Niestety niejedna 
brygada młodzieżowa osią" 
gająca dobre wyniki w pra­
cy zespołowej — po zakoń­
czeniu jednej z robót by­
wała rozbijana na kilka 
budów, co uniemożliwiało 
dalsze doskonalenie włas" 
nych metod pracy i stałego 
podnoszenia jej wydajnoś­
ci- Temu kładzie kres no­
wa uchwała.

Zarówno budowlani, jak 
górnicy mają już piękne o- 
siągnięcia w rozwoju so" 
cjalislycznego współzawod­
nictwa pracy. Dzięki wpro­
wadzeniu nowych jego 
form j wzmocnieniu opieki 
nad ruchem współzawod­
nictwa będziemy mogli 
przyspieszyć wykonanie za" 
dań planu 6-letniego. Nowe 
elementy współzawodnic­
twa — zarówno wprowa­
dzenie umów jak i aktywi’ 
zacja grup związkowych 
przy kontroli i ocenie wy 
ników zobowiązań — po­
winny być podjęte przez 
inne związki1 zawodowe. 
Stanowią one bowiem no­
wy czynnik wzrostu wydaj" 
ności pracy-

K. W.
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Sezon zbioru owoców trwa w całej pełni. Cen­
trala Ogrodnicza zakupuje codziennie setki ton 
jabłek, gruszek, śliw i innych owoców, których 
część przeznaczono do konsumeji w stanie suro­
wym otrzymują do rozp rZedaży placówki handlu 
uspołecznionego, pozostałość zaś odtransportowa­
na jest do przetwórni. Najpoważniejszymi dostaw 
cami są PGR-y. Sady PGR--owskie, dzięki właściwej 
i racjonalnej pelęgnaćjl obrodziły szczególnie 
obficie. Majątek PGR — Zawady Zespół Wila­
nów w woj. warszawska m posiada 80-hektarowy 
sad, w którym rozpoczęło się już owoćobranie. 
Pracownicy W‘lanowa obliczają tegoroczne zbio­
ry na 250 ton jabłek i dużą ilość innych owoców. 
Na zdjęciu. Pracownice PGR-u w Zawadach przy 

owocobraniu

WYKOPKI 
w całej pełni

Na polach woj. poznań­
skiego odbywa Się W całej 
pełni kopanie z emniaków. 
Celem terminowego ukoń­
czenia akcji wykopkowej i 
oprawnego zorgan zowatila 
wszystkich związanych z 
Ilią prac, chłopi przystąpili 
do współzawodnictwa. Wie 
lu z nich odstawia z em- 
niaki do punktów skupu 
bezpośrednio i pola, W 
wykopkach przodują wszę­
dzie PGR-y i spółdzielnie 
produkcyjne, które prze­
wyższają gospodarstwa in- 
dyw dualne planowym roz­
łożeniem poszczególnych 
zajęć. Z wielką pomocą 
śpieszą chłopom Państwowe 
j Spółdzielcze Ośrodki Ma* 
szynowe, przyczyniając się 
do skrócenia czasu wykop- 
ków,

Korespondenci nasj dono­
szą ó sprawnym przebiegu 
wykopków w pow. średzktm. 
Ażeby sprawniej je przepro­
wadzić gmjny j gromady tego

Pr/ęd kampanią cukrowniczą

Aby praca była radością życia
&

Za kilka ? ii rozpocznie się kampania.* 
Na place składowe poszczególnych cukrow­
ni nadchodzą transporty buraków. Robotni­
cze brygady wyładowcze pracują już w 
tempie przyspieszonym. Jutro ruszą płucz- 
karki i krajalnie, pojutrze prasy a potem 
kolejno rozpocznie się ruch na tzw. „górach 
cukrowych”.

Coraz liczniejsze grupy 
robotników zdążają W go­
dzinach zmianowych w kie 
runku zakładów przetwór, 
czych. Do pracy lub od pra 
cy. Obraz różny od przed­
wojennego. Wówczas ro­
botnicy wracali z pracy spo 
cena, zakurzeni, brudni i do 
piero w domu doprowadza­
li swe ubrania i ciało do 
porządku — dziś Wychodzą 
i pracy odświeżeni, wymy* 
ci, w czułych ubraniach, 
tak gdyby wracali Z ja­
kiejś imprezy róarywko- 
we*,. Nikt nie słyszał daw 
hiei o umywalniach, wan­
nach, natryskach, szat* 
hiach, świetlicach, ubn- 
hiach ochronnych, rękawi­
cach i maskach przeciw­
pyłowych. Dziś to wszyst. 
ko objęte jest przepisami 
o higienie i bezpieczeń­
stwie pracy. Dawniej pod­
czas settonU kampanijnego 
robotnicy chodzili lub jeź- 
dzłill do pracy rowerami po 
.dilka a nawet kilkanaście 
kilometrów. Obecnie czeka 
na nich (np. w cukrowni 
gnieźnieńskiej) Hotel o* 
boinićzy z łóżkami, poście­
lą i wszelkimi urządzenia'

Czele, przedstawiciele Cen 
tralnego Zarządu Przemy* 
słu Cukrowniczego, Pań­
stwowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego, Cen* 
trafnej i Okręgowej Rady 
ZZ oraz władz miejscowych.

Na wystawie pokazano 
wszelik:e, najnowocześniej* 
sze urządzenia higieniczne, 
mające na celu ochronę 
zdrowia robotnika, pokazń- 
ńo właściwe narzędzia pra 
cy, jakich powinien on u* 
żywać, aby uniknąć wypad 
ku, pokazano najnowocześ* 
niejsze zdobycze w dziedzl 
nie ochrony prZed pożara­
mi m. in. nowy system sy­
gnalizacji świetlnej i auto* 
matyczne urządzenia ra­
townicze. Przedstawiono na

modelu nowe, wprowadza­
ne obecnie w cukrowniach 
„murołazy" i wyjścia bez. 
pieczeństwa oraz wiele po­
mysłów racjonalizatorskich 
w tej dziedzinie. Wystawa 
obrazuje, zastosowane o- 
becnie w cukrowniach no­
we urządzenia ochronne we 
Wszystkich działach pracy 
od płucztkarek, heblarek i 
tokarek poczynając a na 
obcęgach, śrubociągach i 
młotkach kończąc.

Celem Wystawy jest spo* 
Dularyzowanie tych urzą­
dzeń wśród ogółu robotni­
ków i zapoznanie ich ze 
sposobami używania udo­
skonalonych narzędzi pra* 
cy oraz korzystania z no­
woczesnych ochronnych u- 
rządzeń. A wszystko po 
to, aby robotnikowi uprzy- 
*emnić pracę, aby nie była 
ona dla niego czymś w ro« 
dzaju zła koniecznego, ale 
stwarzała mu radość życia. 
W ten sposób — jak za­
znaczył przy otwarciu wy­
stawy dyr. Gruźnlak — 
przyczyniamy się do u* 
sprawnienia, przyspie­
szenia i podniesienia 
produkcji. Słuszniel Bo kaź

dv człowiek pracy, widz: c 
przejaw troski o swoje zdro 
wie, będzie w higienicz* 
nych warunkach wydaj­
niej pracował.

Po kilkudniowym poby­
cie w Gnieźnie Wystawa 
przenoszona będzie kolejno 
do wszystkich cukrowni o- 
kręgu poznańskiego i pod* 
okręgu szczecińskiego. Cel 
swój. tj. spopularyzowanie 
nowych urządzeń w dzie- 
uzinie bezp.eczeństwa pra­
cy, na pewno osiągnie, (kj)

— o —

Ciekawa wystawa
prac b. analfabetów

W powiecie chodżieskim 
Zostały utworzone punkty 
wystawne, na których 
ludność zwiedzająca ogląda 
prace absolwentów począt­
kowego nauczania, ich li­
sty, gazetki ścienne, intere* 
sujące roboty ręcżne, foto­
grafie z kursów i zespołów 
oraz fotografie 13 absol­
wentów awansowanych 
społecznie i zawodowo 
wraz z ich własnoręcznie 
napisanymi życiorysami.

(jku)

w Chodzieży
Najbardziej ciemna 

Świętokrzyska, na której 
porze jesiennej tworzą

ul. 
W

___ . . się
bajora 1 kałuże — otrzyma 11 
punktów świetlnych. Mle-
szkańcy tej ulicy, prze’ 
ważnie robotnicy fabryczni 
nje będą już rozbijali sobje 
głów o przydrożne lipy. (Ko)

*
Na ostatniej sesji MRN 

zapadła uchwała, mocą któ­
rej powołano do życia Przy­
musową Straż Pożarną. 
Wcieleni do niej zostaną o- 
bowiązkowo wszyscy mężczyź 
nj do lat 40. (Ko)

*
Chodzieska Komisja Zdro­

wia, Pracy i Opieki Śpołecz’ 
nej przeprowadziła ostatnio 
lustrację placówki Wydziału 
Zdrowia ptzy ul. Mickiewi­
cza 4. Stwierdzono brak 
światła nocnego przed tabli­
cą lekarza pełniącego dyżur, 
brak tablicy orientacyjnej, o- 
sobnej poczekalni dla dzieci:, 
wycieraczek przed drzwiami, 
gazetki ściennej oraz wiesza­
ków do garderoby. Oprócz te* 
gó spostrzeżono że nie wszy­
stkie narzędzia lekarskie są 
sterylizowane, ha niektó­
rych Wykryto nawet rdzę.
Wszystkie 
trzeba jak 
wić. (jku)

te niedociągnięcia 
najszybciej napra-

*

dopowiatu przystąpiły 
współzawodnictwa, w którym
przodują dotychczas Krzyko­
sy i Dominowo. Zasługą grrtin 
nych spółdzielni jest należy­
te zorganizowanie punktów 
skupu, co umożliwia rolni­
kom natychmiastową odsta­
wę. Potrzebę terminowej od­
stawy kontraktowanych ziem­
niaków zrozumieli doskonale 
mieszkańcy gromady Stobnlc- 
ko pow. Oborniki, którzy 
wykopali już i odstawili je 
w znacznej ilości. ć

WzOrową organizacją pra­
cy przy wykopkach może po­
szczycić się Spółdzielnia Pro­
dukcyjna Charzewo w pow. 
gnieźnieńskim. Już przed kil­
koma dniami spółdzielcy wy* 
brali ze swego pola ziemnia­
ki w 75 proc. We wszystkich 
niemal PGR.ach poW. gnieź­
nieńskiego osiągnięto prze* 
cjętnie dzięki wzorowej pie­
lęgnacji 120 q ziemniaków z 
ha. Podobną Wydajność osiąg­
nął również zespół PGR Goś- 
ciejewjce koło Bojanowa któ 
ry wykopał ziemniaki w 60 
pfoc,

(Opracowano na pod­
stawie materiałów na­
desłanych przez kore­
spondentów).

NOWA SZKOŁA
dla mechaników i blacharzy

Z nowym rokiem szkol4 
nym uruchomiono w Za- 
Sadnlczej Szkole Zawodo­
wej w Wolsztynie obok 
d-lału mechanicznego tó-

Zielony sygnał 
otworzy tory 
transportom

Na Wszystkich kolejó* 
wych stacjach węzłowych 
położonych W granicach 
■woj. Zielonogórskiego zo­
stały ostatnio zakończone 
narady robocze obsługi nr 
Chu w pierwszym rzędzie 
dyspozylrrów i przetoko­
wych, na których omówio­
no problem usprawnienia 
przejazdów transportów je* 
Biernych, Pracownicy PKP 
w Zielonej Górze* Czer­
wieńsku, Zbąszynku i Sule­
chowie podali liczne pomy* 
tły mające na celu zarów­
no zapewnienie przeloto* 
Woścf poszczególnych od­
cinków dla pociągów towa­
rowych, jak też szybkie 
manewrowanie składami 
wagonów. Równocześnie 
brygady ruchu podejmują 
odpowiednie zobowiązania' 
_______________ (tur)
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tni higienicznymi.
Państwo Ludowe nie 

puści do zaniedbań 
niedociągnięć na tym

do- 
lub 
ód*

cinku. Bo praca robotnika, 
jego siły i zdrowie są dziś 
wysoko cenione. Nie moż­
na ftaraiaić tych sił na jaki­
kolwiek uszczerbek,

Obrazuje to na *dobitni aj 
otwarta w ub. niedzielę w 
Gnieźnie wystawa objazdo­
wa higieny i bezpiećzeń* 
siwa pracy. W uroczystości 
otwarcia wzięli udział przed 
stawiciele Ministerstwa 
Przemysłu Rolnego i Spo­
żywczego z dyrektorem de 
parlamentu inż. Plewko na

Z gońca 
awansował
na kierownika

Ostrowskie Zakłady Te­
renowego Przemysłu Budo­
wlanego są jedną z przodu­
jących placówek w pow. 
pstrowskim. Zakład ten po­
siada obecnie 9 oddziałów 
w powiecie, i których 8 
współzawodniczy między 
sobą. Przodującym pracow­
nikiem Zakładu jeśt ob. 
Mucha, który wykonuje 
przeciętnie 200% normy. 
Wspomnieć tu należy tak­
że o Brzozowskim, który 
za sumienną pracę oraz 
przestrzeganie dyscypliny 
pracy awansował ostatnio 
z gońca na kierownika 
personalnego.

Jerzy Gałecki 
korespondent „Głosu"

CAF — Zdz. Wdowiński
Stargard jedno z najpiękniejszych miast Pomorza 
Zachodniego, Na zdjęciu: Zabytkowa katedra

Poznański Zarząd Wiedzy 
Handlowej urządza w Cho­
dzieży 5-miesięczny kurs księ­
gowości przebitkowej. Po zło­
żeniu egzaminu końcowego 
Uczestnicy otrzymają świa­
dectwa, Zapisy przyjmuje se­
kretariat kursu w Liceum O- 
gólnoksżtalcącym przy ul. 
Gen. Żymierskiego 7. (jku)

♦
MRN miasta Chodzieży wy­

znaczyła już odpowiedni me­
traż przestrzenny obowiązują­
cy mieszkańców. W ten spo­
sób trudności mieszkaniowe 
znajdą w wielu Wypadkach 
korzystne rozwiązanie. (Ko)

wnleż dział blacharski. Do 
szkoły zapisało się 84 no­
wych uczniów, którzy z za­
pałem uczą się w warsźta* 
tćch szkolnych obróbki me 
tali, aby potem przystąpić 
do produkcji, której foz- 
mlary W bież toku są Za­
planowane o 300% Wyżej, 
niż w roku ubiegłym.

W dziale blacharskim 
młodzi uczniowie tobią 
grabkl, foremki do babek, 
polewaczki, piekarniki, o- 
llwlarkl, skrzynie do wę­
gla, rynny do dachów Itd 
W dziale tym szkolą się tó 
wnleż dziewczęta. Dział 
mechaniczny wyprodukuje 
tysiące giętek, żabek, opta 
wek do piłek, młotków Itd 
W trosce o obniżkę kosz 
tów własnych wykorzystu­
je się w dużym Stopniu 
złom.

Po skończonej nauce szko 
łę* wolsztyńśką opuści Stu 
wykwalifikowanych mecha 
nlków 1 blacharzy, którzy 
zasilą nasze ośrodki fabry­
czne*

Największą bolączką 
Szkoły jest brak odpowied­
niego internatu. Sprawa ta 
jest szczególnie pilna w 
nadchodzącym okresie zl- 
mowym, bo 50 uczni musi 
dziennie dojeżdżać do Szko 

I ły rowerami, (kh)

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Urbaniak, Śrem. Za­
uważony przeż Pana brak 
zeszytów o średniej gru­
bości ‘ to prawdopodob­
nie tylko w jednej pla­
cówce CHPP, uważać na­
leży za chwilowy. Brak 
ten został niezwłocznie 
usunięty przez uzupełnie­
nie zapasów. 2103

M. Rutkowski, Rakonle- 
w'cei Klasyfikacje grun­
tów w grom. Adolfowó, 
Łąkie i Cegielsko została 
przeprowadzona penów 
nie, a nowe Zobowiązania 
dostarczenia zboża dorę­
czono chłopom w dniu 
10 DC br. 1489

Stały Czytelnik Wapno 
(2116), Henryk Kuśnlerek 
(2120), Stansiław Mikołaj­
czak, Rogalln (2111), „Sa- 
ba". Zielona Góra (2128), 
Włodzimierz Suda, Tręba- 
czów (2162), Henryk Star- 
koWski, Żary (2176), H 
Żukowska, Oborniki 
(2177), Zbigniew Ostrow­
ski, Rakoniewice (2194), 
„Okno w korytarzu", 
Gniezno (2178), Józef Ow­
siak, Kleczfewo (2162), 
Barbara Stężała (2164), 
M, Kościan (2173) — 
interweniujemy, o wyniku 
zawiadoińimy.

„Stała Czytelniczka", 
Kazimierz Biskupi. — Ma­
sarnia W Kazimierzu zro­
biła wyjątek dla robotni­
ków zajętych przy skupie 
zboża.

Wg Informacji PZGS, 
zachowanie kierownika 
w stosunku do klientów 
jest, dobre. (2075)

Olaf Kasprzak, Między­
chód. — Włoskie rowery 
wyścigowe, które zauwa­
ży) Pan Ostatnio na uli­
cach Poznania, moaą o- 
trżymać tylko członkowie 
klubów pfzeż swoje Zrze­
szenia. 2183

J. Dobrowolski, fironl- 
szewlce, pow. Jarocin. — 
W sprawie uprawy chmie­
lu prosimy zgłosić się do 
Prezydium WRN Wydzia­
łu Rolnictwa Poznań, pl. 
Wolności 14 U inspektora

Zamrożone premie?
Coraz to lepszymi wy 

nlkami pracy może po- 
szcźycić się załoga war­
sztatu zespołowego PGR 
w Lesznie. Sukcesy swo 
je zawdzięcza rozwinię­
temu współzawodni­
ctwu pracy.

O podejściu pracowni 
ków do współzawodni­
ctwa świadczy najlepiej 
fakt wyrabiania przez 
nich 190—200% normy. 
Na czołowe miejsca we 
współzawodnictwie wy­
sunęli się młodzieżow­
cy. Weźmy np. brygadę 
montażową Pryczaka, 
która wyrabiając 220% 
normy zajęła w I kwar­
tale I miejsce.

Niestety wysiłki pra­
cowników nie znajdują

zrozumienia 1 poparcia 
ze strony kierownictwa 
PGR. Dowodem tego 
niech będzie fakt, że do 
dnia dzisiejszego praco­
wnicy nie otrzymali na­
leżnej premii za I kwar- 
tał.

Tego rodzaju postę­
powanie może wpłynąć

w przyszłości hamująco 
na rozwój współzawod­
nictwa.

Sądzę, że Zarząd O- 
kręgowy PGR w Pozna­
niu weźmie to pod u- 
wagę 1 zainteresuje się
tą sprawą.

M. R. Leszno 
nazwisko znane Red.

Interwencje skuteczne
PracoWnlczka bufetu 

kolejowego w Rzepinie, 
za niedociągnięcia w 
pracy 1 za złą i nleu-
przejmą obsługę klien­
tów, została
ź pracy.

zwolniona

617

tychmiaet zgłaszali spea 
kerowt

*
Prezydium MRN w

chmielarstwa mgr. inż. 
Bukiewicza. 2222

Mieczysław Kwiatkow­
ski, Koźmin. — O ile pro­
jekt Pana nie natrafi na 
trudności techniczne, w 
przyszłości podawać bę­
dziemy całotygodniowy 
repertuar Opśry Poznań­
skiej. 2228

Gwidon Stankowiak —

Chodzieży przeprowa­
dziło remont opłotowań 
wokół Szkoły Podstawo 
wej przy ul. Krasińskie 
go.

Kiosk PSS-u zaopatru 
jący mieszkańców Gło­
gowa w prasę, otwarty 
jest bez przerwy od go­
dziny 6.30 do 20.00

W przyszłości sprze­
dażą pism zajmle się 
PPK „Ruch", urucho­
miając własne kioski.

* * *
Rzemieślnicza Spół 

dzlelnla Fryz;eiów urh-

Wilkowice. Radzimy
wzmóc1 czujność nie tylko 
w stosunku do restaura­
torów, ale przede wsźyst- 
kim do własnej osoby. 
Zapewniamy, że wówczas 
kupno i sprzedaż wódki 
w dhi bezalkoholowe ftie 
będą miały miejsca 1989

Jerzy Bodzłńskl, Swlę- 
dechowa. — Uspołecznio­
ny antykwariat komisowy 
znajduje się W Poznaniu 
przy al. Marcinkowskiego 
21, I p. 2213

W odpowiedzi na no­
tatkę ,,Ó pewnym przed 
szkolu" Prezydium MRN 
w Gorzowie zawiada­
mia nas, że wszyscy 'o- 
katorzy zajmujący lokal 
przeznaczony na przed­
szkole zostali przekwa­
terowani. Przez to ~a- 
ino cały budynie został 
oddany do dyspozycji 
przedszkola.

* * *
Zepsute megafony na 

stacji kolejowej w Zbą­
szynku zostały napra­
wione a pracownikom 
Służby Ruchu polecono, 
by wszelkie usterki na-

choml w dniu 15. 
br. jeszcze jeden .a 
męski w RawlćłU.

*

10. 
.'ad

Zakłady Mięsne 
Gnieźnie, w dniu 30.

w

8. br. przeniosły tanią 
jatkę do dzielnicy ro­
botniczej na ul. Grzy­
bowo.

DOKP wydała dys­
pozycje, aby w godzi­
nach większego nasile­
nia ruchu phsażerów 
na stacji Września, — 
sprzedaży biletów do­
konywał 1 dodatkowy 
pracownik.

Usprawnić 
pracę w GS-ach!

Ostatnio odbyła się w 
Nowym Tomyślu kurso* 
konferencja delegatów Za­
kładowych Oddziałów 
Związkowych Zw. Zaw. 
Pracowników Handlu, na 
której omówiono dotych­
czasowe braki i osiągnię­
cia- Dyskusja ujawniła 
wiele niedoc ągnięć zwłasz* 
cza w gminnych spółdziel­
niach ,'Samopomoc Chłop­
ska",

Z najgorzej prosperują* 
cych spółdzielni w Opale* 
nicy i Zbąszyniu na konfe­
rencję nikt nie przybył.

Stwierdzono, że Za­
rząd GS w Kuślinie me 
wypłacił dotychczas wy­
nagrodzenia pracownikom 
zatrudnionym przy skupie 
zboża poza swoimi normal­
nym: godzinami pracy. Pra­
cownicy GS w Kuślinie nie 
otrzymują również ubrań o- 
chronnych. W GS w Opa­
lenicy prezes Żarz. ob. Ka­
lek nie współpracuje z Ra­
dą Zakładową- Sam nie wy­
wiązuje się należycie Ze 
swoich obowiązków, Sku­
tek jest taki ,że w GS*ie w 
Opalenicy panuje zupełny 
chaos.

Dotychczasową mało wy­
dajną pracę rad zakłado­
wych należałoby jak naj­
prędzej pchnąć na nowe 

' tory, (Czyk)

23 maszyny
Gdzie? W powiecie kol­

skim.
Kto źawinił? Obóz wła­

śnie. Ta zagadka hie zo­
stała dotychczas rozstrzy­
gnięta. A chłopi tymcza­
sem młócą konnymi kie­
ratami 1 zboże odstawiają. 
Na specjalnej konferencji 
z przebiegu akcji żniwno- 
omłotowej w WRN przed­
stawiciele prezydium PRN 
referowali to zagadnienie. 
Winą obarczono ponoć 
PŻGS. A PZGS tłumaczy 
się wolno i zawile, źe 
sprawa nie taka prosta, że 
oni owszem — rozumieją, 
ale to wymaga dużych re­
montów. Na tym się nara- 
zie skończyło.

Ale na tym się skończyć 
nie powinno. Maszyny są 
potrzebne i 23 młócarnle 
nie mogą stać 'bezczynnie 
właśnie w okresie omło- 
tów. Czekamy na rzeczo­
wą odpowiedź tych, co u- 
waźają, że nie są winni, 
ale — do których kompe­
tencji jednak to należy.

(Ten)



SPORT. SPORT • SPORT WYNIKI
y KOMENTARZE

I liga
Włókniarz (Ł) — Kolejarz (Pz) 0:3 
Kolejarz (W-wa) — Górnik (Radl.) 0:1 
Gwardia (Kr) — Włókniarz (Kr) 
Gwardia (Sscz-) — Ogniwo (Byt) 
Ogniwo (Kr) — Unia <Ch) 

TABELA

1:1
0.1
0:1

1. Gwardia (Kr)
2. CWKS
3. Górnik (Radl-)
4. Budowlani (Ch)
5- Unia (Ch)
6. Ogniwo (Kr)
7. Kolejarz (W'wa)
8. Kolejarz (Pz)
9. Włókniarz (Kr)

10. Włókniarz (Ł) 
11« Ogniwo (Byt) 
12. Gwardia (Szcz)

1 liga żużlowa

19
18
19
18
19
19
19
19
19
19
19
19

27
25
23
22
22
22
20
20
14
14
12
5

39:12 
32:24 
32:24 
30:18 
42:29 
30:28
31:25 
30:32 
27:35 
18:28 
15:26 
13:58

Włókniarz (Cz) — Spójnia (Wr) 
Kolejarz (Raw) — Ogniwo (Byt)

O wejście do II ligi
Grupa I

26:25
19:35

Stal (Z. G.) — Kolejarz (Leszno) 0:2 
Kolejarz (Szcz) — OWKS
Sial (Gdańsk) — Gwardia

TABELA
1. Kolejarz (L)
2. Kolejarz (Szcz)
3. Stal (Gd)
4. CWKS (Bydg)
5- Stal (Z. G.)
6. Gwardia (Kosz)

Grupa II
CWKS Ib — Budowlani

(Bydg) 1:2 
(Kosz) 2:2

10
10
10

9
10
9

14
11
11

9
9
5

22:12 
20:14 
19:19 
21:20
22:20 
11:23

(Biał)
Kolejarz (Pr) — Gwardia) (Olsz) 
Włókniarz Ib — Spójnia (Tom)

Grupa III
Stal (Skarż) — Gwardia Lubi)
Spójnia (Kr) — Włókniarz (Kr) 

Grupa IV
Górnik (Radź) — Kolejarz (Swidn)
Górnik (Ruda) — Ogniwo (Wr)

Do II ligi awansują:

10:0
3:3
0:0

1:2
2:1

4:1
4:1

Grupa I — Kolejarz (Leszno) 
Grupa II — CWKS Ib (W-wa) 
Grupa III — Górnik (Radzionków) 
Grupa IV — Gwardia (Lublin)

Mistrzostwa hokejowe Polski, juni * ró v
Włókniarz (Pz) — Kolejarz Bydg) 2:0 
Kolejarz (Gn) —Kolejarz (Bydg) 4:1

.Kolejarz (Gn) — Włókniarz 1:0

I
grzyska berlińskie sta I 
ły się fundamentem 1 
przyjaźni między
młodzieżą całego 
świata. Zadzier gnię- 
ta nić serdecznych u 

czuć wyrażanych w owych 
berlińskich, pamiętnych 
dniach związała młodzież 
Niemieckiej Republiki De- j 
mokratycznej z młodzieżą 
Polski Ludowej. Nie skoń­
czyło się na Zlocie w Ben 
linie.

Oto w sobotę nasza sto­
lica powitała na pływalni 
Młodzieżowego Domu Kul­
tury reprezentacyjny ze­
spół pływaków z NRD, 
który rozegrał pierwsze 
międzypaństwowe spotka­
nie z najlepszymi pływa­
kami naszego kraju.

Dwudniowa batalia za­
kończyła się przegraną 
Polski (117—101 pkt.), ale 
wzbogaciła naszą kronikę 
rekordów pływackich o ó 
nowych pozycji:

1) 100 m stylem motyl­
kowym (i I miejsce) Pe- 
trusewicz 1:12,4 min.

2) Sztafeta 3X100 m 
stylem zmiennym męż­
czyzn (Boniecki, Petruse- 
wicz i Mroczkowski) 
3:26,7 min., przy czym ze 
spół Polski przegrał do 
pływaków niemieckich o 
przysłowiowy „włos".

3) 400 m stylem do­
wolnym Dzikówna 5:50,9 
min. (drugie miejsce).

4) 100 m stylem grzbie­
towym 1:26,7 min. Ko­
recka (drugie miejsce).

5) Sztafeta 3X100 m 
stylom zmiennym: Dzi­
kówna na pierwszej zmia 
nie uzyskała 1:26,4 a

6) sztafeta 3 X 100 
stylem zmiennym ustano­
wiła nowy rekord 4:13,9 
min.
Ten bogaty plon to wy­

nik szczególnie wytrwałej 
piacy naszych pływaków, 
którzy mogą służyć przy­

W atmosferze serde­
cznej przyjaźni odbyło 
s!ę w dniu 28 września 
w Młodzieżowym Do­
mu Kultury spotkanie 
pływaków NRD, którzy 
przybyli na zawody, z 
młodzieżą stolicy. Na 
zdjęciu: Reprezentan­
tka NRD Ina Andreas 
popisuje się grą na a- 

kordeonte

CAP — fot. St. Wdowińskl

kładem wszystkim sportow 
com polskim.

Na pełnych 
obrotach

Warszawski remlg pr 
znańsklego Kolejarza z 
CWKS‘em nastroił miłośni­
ków piłkarstwa dużym op­
tymizmem, jeżeli chodzi o 
losy dębieckiego zespołu. 
Nie był to snąć przedwcze 
sny optymizm, skoro w 
niedzielę Kolejarze przeko­
nywująco zwyciężyli wio 
dzl Włókniarza (3:0).

Podobnie dobrze spisują 
się Uniści z Chorzowa, 
którzy kroczą od zwycię­
stwa do zwycięstwa. Ich 
ostatni sukces w Krakowie 
(Ogniwo) jest wielce wy­
mowny.

Skwaszone miny muszą 
mieć podwawelscy gwar­
dziści, którzy utracili je­
den punkt z chimerycznym 
Włókniarzem — sąsiadem. 
Równą formą pochwalić 
się może Górnik z Radli 
na, który nawet na wyja­
zdach triumfuje (w War­
szawie z Kolejarzem 1:01. 
„Szaraczkl" z dołu tabeli, 
udowodnili swą kolejność! 
w lokacie: Ogniwo, Bytom 
— Gwardia, Szczecin 1:0.

Serdecznie witamy
A więc rozwarły się po­

dwoje wiodące do II Ligi. 
Wkracza przez nie (rado­
sny zapewne) leszczyński 
Kolejarz, który dwuzero 
wym zwycięstwem nad złe 
lonogórską Stalą, zdołał 
wyrwać się z objęć... wo 
jewódzkiej klasy. Życzy­
my Kolejarzowi leszczyń­
skiemu dużo powodzenia 
w czekających go, przy­
szłorocznych walkach. Ra­
dzimy nie zapadać w li­
niowy sen, korzystać t ka­
żdej okazji treningu su­
miennie uprawiać gimna, 
stykę, tak, by z wiosną r.a 
mocnych stanąć nogach

JF pogoni 
za nagrodą

Puchar WKKF-u to zasz 
czytna nagroda, o którą 
ubiegają się piłkarskie ze­
społy. W ramach tych 
wa'k Gwardia (Pzl pokona­
ła Kolejarza (Fib’anowo) 
3:2, natomiast Sta, Ib zwy­
ciężyła Ogniwo 4:1,

Na pięści
Boks umiłował sobie je­

sień I zimę. W i/c to o-

kresie pełne są haie spor­
towe, gdy w wieczornych 
godzinach stają w ringu 
bokserzy do walki. Toteż 
pierwsze chłody jesienne 
zwabiły już ple/wsze ze 
spoly bokserskie na ring. 
W Poznaniu byliśmy śwlad 
kami spotkania dwóch 
Gwardii: szczecińskiej 1 
miejscowej. Goście mualeli 
uznać wyższość poznania­
ków, ulegając Im 8.>2.

Wspaniale
Pobić rekord światowy o 

prawie 10 sek (!| to rzecz 
w lekkiejatletyce tak rząd-' 
ka, jak biały kruk. Wynik 
o 9,9 sek. lepszy od do­
tychczasowego rekordu 
świata uzyskały radzieckie 
sprinterki w biegu szta’e- 
towym 4X200 m Staito- 
wały one na towarzyskich 
zawodach w Sta:ino (Ru­
munia) 1 uzyskały na tym 
dystansie fenomenalny czas 
1:39,7, Sztafeta biegła w 
składzie: Soczeaowa. Mal- 
szyna, Sofronowa i Hnyki- 
na.

*
Wspaniałego wyczynu 

dokonał Emil Zatopek, Oto 
w biegu godzinnym zdo­
był on aż 4 rekordy świa­
ta. Dystans 20 km prze­
biegł świetny ten biegacz 
w 59.51.8 min. 10 mil. ang. 
— 48,12 min., 15 km — 
44,54 m 6 min, I wreszcie 
końcowy Wynik 1 nowy 
rekord świata — 20,052 m.

Lesznorówna z poznań­
skiego AZS-u zdobyła mi­
strzostwo Polski w 5-boiu. 
Uzyskała ona 2551 pkt. 
przed Moderówną z gdań­
skich Budowlanych (2482 
pkt.)*

Dzleslędobój mężczyzn 
natomiast przyniósł zwy­
cięstwo Pachoły (AZS Po­
znań), który uzyskał 6013 
pkt. Dobry czas uzyskał 
Osiński w biegu maratoń­
skim: 2,43,06 godz.

Te olsztyńskie wyniki 
nasuwają nam myśl o za­
wodach naszych lekkoatle­
tów (kobiet | mężczyzn) z 
reprezentacja NRD (War­
szawa, 6 i 7 bm.). W tej 
chwili przyszli nasi repre­
zentanci przebywają na 
obozie w stolicy, gdzie 
pod opieką trenerów i In­
struktorów „szlifują" swą 
formę,

Musimy przecież godnie 
wystąpić wobec naszych 

I przyjaciół z NRD. (thn)

Listonosze 
i kolarze

60 kolarzy-pocztowców 
wyśnionych spośród 10 
tysięcy uczestników bie­
gów powiatowych i okrę* 
gowych ubiegało się w 
Wa>szawie o tytuł naj-1 
szybszego listonosza. 30 
km trasą przebył jako 
pierwszy w czasie 50,05 
min. listonosz podmiejski 
z Grębocina (Toruń) Hero­
dy ńak i.

’ Pozne.nn.ak Przybyła., li* 
stonose ze Starołęki, zcjął 
III miejsce z czasem o 6 
sek. gorszym..

Zespołowo zwyciężył o- 
kiręg gdański 209 pkt. 
przed Warszawą 193 pkt. 
i Olsztynem 189 pk 

Wiceminister Poczt 
Telegrafów Ładosz wrę­
czył 10 najlepszym zawo* 
dnikom cenne nagrody — 
motocykle.

Koilarze * torowcy trzech 
kaitegorii zakończyli w 
Szczecinie swe mietrzo’ 
siwa. Wielokrotny mistrz 
Polski Bek odgadł wsku­
tek defektu. Najlepszym w 
kategorii III na dystansie 
50 km okazał się Grund- 
man (Gwardia Wrocław) 
1,27.08 wygrywając wszy= 
stkie lotne finisze. W wy 
ścigu na 100 km kat. 1 
i II z 28 startujących lo 
mety przybyło 10 z Kla- 
bińskim (W-wa) w czasie 
2.44,23 na czele.

Pierwsze kobiety 
na iuilu

Żużlowcy I ligi zakoń­
czyli swe rozgrywki. Na 
czele tabeli znajduje się 
leszczyńska Unia zdoby­
wając tytuł mistrza Pol­
ski.

W Częstochowie miejsco 
wy Włókniarz uzyskał 1 
punkt przewagi nad Spó]> 
nią z Wrocławia (26:25). 
Najlepszym zawodnikiem 
był reprezentant K<- 
znowski, który wygrał 
wszystkie swoje biegi i u- 
zyskał nowy rekord toru 
1.28,9 min.

Rawiccy Kolejarze bez 
Kapały okazali się słabsi 
od Ogniwa bytomskiego, 
przegrywając wysoko 
19:35. As atutowy z By* 
'tomia Szwedrowski nie 
oddał ani jednego punktu 
(zdobył 9). Rawiczanin Spy 
chała był drugim najsku­
teczniejszym' jeźdźcom u- 
zyskując 8 pkt.

Motocyklowe rajdowe 
mistrzostwa Polski zakoń* 
otył mo to-cross (wyścig 
terenowy) w Chylicach 
pod Warszawą.

Na podstawie wyników 
uzyskanych w 4 elimina­
cjach tytuły mistrzowskie 
na rok 1951 zdobyli: w 
kat. do 125 ccin — Puzio 
(Budowlani W«wa), do 250 
ccm — Jankowski (C. W. 
K. S.), do 350 ccm — Kozy 
sztof Brun (Ogniwo War­
szawa), ponad 350 ccm — 
Kwiatkowski (CWKS War- 
ssawa), motocykle a Wóz­
kami — Mleczyński (Stal 

i Gliwice).
Wyścigi na forze żużlo­

wym zainteresowały i ko­
biety. W Gnieźnie w cza 
sio meczu motocyklowego 
na żużlu, który wygrał ze» 
spół Gwardii ze Śremu 20 
pkt przed rezerwami Unii 
(Leszna 15 pkt i Spójni 
Gniezna 13 pkt., startowa­
ły 3 kobiety. Zawodniczki 
walczyły zacięcie, obejm u 
jąc na zmianę prowadze­
nia, 'Zwyciężyła minimal­
nie młodziutka Koroniów- 
na.

W Kościanie odbył się 
pierwszy mecz żużlowy za 
kończony zwycięstwem ze­
społu Gwardii ze Śremu 
21 pkt. przed Unią 15 pkt. 
i Kolejarzem Poznań 13 

i pkt. Bieg finałowy wy­
grał zdecydowanie Bara­
nowski z Unii w czasie 
1,53 min.

Porażka faworyta
Ostatnie jesienne ciepłe 

dni wykorzystali kajakow­
cy i wioślarze. W rega­
tach na Warcie okazała 
się w ogólnej punktacji 
lepsza Stal uzyskując- 223 
pkt., a Ogniwo 209. Wy- 
nik jest niespodzianką, 
gdyż na „Festiwalu Kaja­
kowym" w Warszawie tri 
umfowało Ogniwo. Pomi­
mo', że pewną pozycję Sta­
li — dwójkę Talarowskl— 
Karasiewicz pokonała za­
łoga Ogniwa, zabrakło jeM^, 
dnak 14 pkt. faworytowi 
do zwycięstwa. Przyczy ń- ob 
la się do tego porażka 
sztafety Ogniwa i Jeżew­
skiego, który przegrał z 
Rodziejczakiem.

Z 15 konkurencji wio= 
slarskich 6 wygrały załogi 
Spójni, 4 Ogniwa, 3 AZS 
i 2 Budowlanych. Wąskie 
koryto Warty utrudniało 
wioślaraom wyścig. Do­
chód z imprezy przezna­
czono na budowę Warsza­
wy,

Pracownicy poszukiwani
Inżyniera technologa zatrudni zaraz Powszech­
na Spółdz. Spożywców w Poznaniu, ul. Matejki 
50 — Oddz. Zbiorowego Żywienia. Warunki 
uposażenia w/g umowy zbiorowej. K1833 
Technika budowlanego do prac budowlanych 1 
remontowych poszukuje zaraz „Odbudowa" Bu­
dowlana Spółdzielnia Pracy w Śmiglu, powiat 
Kościan. Wynagrodzenie według Układu Zbio­
rowego Pracy w Budownictwie. K1838 
10 brukarzy do robót drogowych (kostka i 
bruk) zatrudni zaraz Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej Wydział Komunikacyjny w 
Międzychodzie na okres 2 miesięcy. Zakwate­
rowanie i wyżywienie zapewnione. Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego. K1842 
Szwajcara zatrudni natychmiast gospodarstwo 
liceum w Rokietnicy pow. Poznań. KI850

Poszukujemy 
GARAŻU

zaraz możliwie z 
centralnym ogrzewa­
niem najchętniej w 
okolicy Czerwonej 
Armii.
Oferty Glos Wielko­
polski dla K1359.

MŁ—W...........  ■■■ I I—....... ......... .

Krawców miarowych oraz wykwalifikowane 
podręczne przyjmie zaraz Państwowe Przed­
siębiorstwo Krawiecko-Kuśnlerskie w Poznaniu 
Zakł. nr 15 ul. 27 Grudnia 17. K1848

Wolne posady
Gospodyni referencjami po. 
trzebnB na probostwo. Skórze, 
wo. poczta Poznań 18, 13318g 

Pomoc domowa, uczciwa, po­
trzebna zaraz lub później. — 
Poznań. Stalingradzka 39 
m 1.133748

Malarzy, strycharzy lub przy 
uczonych przytme zaraz. Ur­
bański, Póznań. Garbary 42 
Bi. 4.____ ____________ ?3395g
Poszukują technika dentystycz­
nego. Znajomość pracy w pa 
ladonie i metalu. Zgłoszenia: 
Tyran, Stargard Szczeciński, 
Wojska Polskiego 6, dentysta. 
 13426g 
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Poznań Kościelna 
nr~9, m. 4. 13296g

Moposla młodsza do 1 osoby 
potrzebna. Oferty Glos Wielko 
polski dla 13435g. --------------- -—---------- - ----------  i 
Panienka do szycia do krawca 
potrzebna Poznań Chwalisze- 
■wo 67, m. 4.-------------- 13444g

Rrcznlarka do krawca potrze­
bna. Michalak, Poznań. 23 Lu 
tego 65. 13464g

Szuka posady
Inżynier leśnictwa z długolet­
nią praktyka w administracji, 
eksploatacji i handlu, tartacz- 
nictwie planowaniu — ocze­
kuje propozycji Oferty Gros 
Wielkopolski dla 13293g.

Oaobiste
Obelgę rzuconą na ob. Czesła­
wę Matuszczak, zam. Poznań, 
Kórnicka 79 odwołujemy. Jó­
zef. Józefa Hirsch, Poznań, 
Kórnicka 79. 13406g

Adapter uniwersalny w szuflad 
ce, piękny, sprzedam. Saskow. 
ska, Poznań. Kościelna 17. 
_____________________13419g
Wzmacniacz adapterowy w ła­
dnej skrzynce z odbiorem Po­
znania sprzedam. Poznań, Kra­
szewskiego 17 m. 12. godzli 
na_20.13418e

Maszynę damską, szafkową, pra­
wie nową, sprzedam. Poznań, 
Wielkopolska 7, m. 3 (Solacz). 
____________________ 13420g
Sygnał złoty 18 gram sprze­
dam. Poznań Grottgera 10. 
m• 6- od 18—20• 1342Jg
Place przenośne, kuchenny, 
pokojowy, nowe, lustro stoją, 
ce, sprzedam Poznań. Krusz­
wicka 13 (Osiedle Warszaw­
skie).13428g

Pianina „Hoffmann", 3500 zł. 
sprzedam. Poznań Magazyno­
wa 9 (dawniej Wujka).
______________________ 13413

2 ielaine nlklo^ine. b ’łe 
ł&źka, jadalnię, sprzedam. — 
Poznań, Kanałowa 7. m. 9.

13397g

Futro oposy, w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Kanałowa 4. 
m. 10^ 13401g
Jadalnię dębową, kanapę, lu 
stro stojące, duże sprzedam.
Poznań, teł. 49 76. 13402g
Sypialnię stylowa i tapczan 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. — Oferty Glos Wielko­
polski dla 13432g.

Parcelę w Poznaniu lub okoli­
cy od właściciela kupię — 
Oferty Głos Wlkp. dla 13398g.
3 metry gabardyny, ciemny 
beż popiel, kupis — Oferty 
Głos Wlkp. dla 13407g

Handlowe

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
łazienką. I piętro, komtort — 
Wrocław na podobne lub po­
kój z kuchnią w Poznanu — 
Zgłoszenia: Słowo Polskie — 
Wrocław pod .Zamiana", 
____________ _____ K1821 
Pokój z kuchnią, samodzielne, 
zumienie na nodobne, większe. 
Oferty Głos Wlkp. dlą 13451g,

Wolne lokale

Pracujący student poszukuje 
małego pokoju. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 133242 _
Dwaj kończący studia leln cy 
poszukują pokoju. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 13396g.___ 

Student IV roku szuka pokoju. 
Oferty Głos Wlkp. dla 13403g

Student matematyki poszukuje 
pokoju. Oferty Glos Wielko­
polski dla 13385g.

Ku?na

Staniol lub papier itaniolowy 
w arkuszach i rolkach, rów­
nież używany kupię. Oferty: 
„Głos Wlkp." dla 13446g
Zniszczone płaszcze nieprzema­
kalne, przezroczyste kupię. 
Poznań. Dzierżyńskiego 8, m. 
5a (wejście t Ogrodowej). 
___________ _ ________ 1342 Ig
Maszynę do wyrobów tryko 
tatskich kupię. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 13424g.__
Kuplę dom 1 rodzinny w Po­
znaniu wzgl. przedmieście, — 
Pośrednicy wykluczeni. Zgło­
szenia: Stanisław Tyran, Star­
gard Szczeciński, Wojska PoL 
ski£go L 13427g 

Parcelę w Poznaniu, możliwie 
oplotowaną. kuplę. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 10086p___
Aparat fotograficzny, najchęt­
niej Leice lub Contax kupię. 
Poznań. Kasztelańska 1 m. 2. 

10088p

Ws ki. zapinki do włosów, 
nitv frezowane, zmywaki dru­
ciane, wióry stalowe podłogo 
we — poleca hurtowo Sikora. 
Warszawa, Nowogrodzka 37 — 
(wysyłka pocztą). K1816
Fotografie legitymacyjne na 
poczekaniu, oraz prace ama­
torskie wykonuje: FOTO — 
NOWAK, Poznań Botaniczna 6. 
końcowy przystanek *2" ■ „8".

11992g

Zamiana
Pokój duży, samodzielny, za­
mienię na taki sam lub z ku­
chnią. Okolica obojętna. — 
Oferty Głos Wlkp, dla 13412R.

Pokój i wygodami (Łazarz) za- 
mienię na pokój kuchnią. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 134J4g. 
Duży pokój śródnfeściu, ga­
zem, również używaniem ku­
chni, zamienię na pokój kuch­
nią lub dwa. — Oferty Głos 
Wielkopolski dlą 13404g,
Pokój kuchnią śródmieściu za­
mienię na 3 lub 2l/» kuchnią 
śródmieściu. Oferty: „Głos 
Wlkp." dla 13456g.

Lokal suterenowy na warsztat, 
mieszkanie, wolne. Chwia^ow. 
skiego 25, m. 5. 13415g
Panny przyjmę na wspólny po. 
kój. Żydowska 32. m. 6.

....  13398g

Oddam pokój spokojnemu, so­
lidnemu panu na stanowisku. 
Oferty Glos Wlkp. dla 13473g.

Student wypłacalny spiesznie 
poszukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13437g.

Szuka lokalu

Uczennica liceum szuka ma­
leńkiego pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13366g  

Dwóch solidnych szuka niekrę- 
nująccgo pokoju Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13377g, 

Student III roku stomatologii 
ooszukuje pokoju Oferty GłoS 
W elkopolski dla 13379g.

Sprzedaże
DKW 350 cm3 N. Z. Sachara 
sprzedam. Poznań, Warszaw- 
ska 99.13496g

Pierzynę puchowa, 700 zj —• 
sprzedam — Poznań. Mosto 
W a 32. m, 15.13416g
Komplet Polski Demokratycz­
nej. Woldenbergu zbiór Nie­
miec, oraz inne znaczki sprze- 
dam. Poznań, Strzelecka 27, 
m. 8, między 16—-18. 13417g

Lampę kwarcową 1,8 amp. — 
sprzedam. Poznań, Jarochow- 
SkiegO 34, m. I. 13422g

Dnia 30 września 1951 r. zasnęła w Bogu na. 
sza najukochańsza matka, teściowa, babcia, 
siostra, szwagierka 1 ciocia, przeżywszy lat 73, 
śp.

z Pflaumów

Katarzyna Handschuh
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 paździer­

nika, o godz. 11 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała na Dębcu. 1 Isza św. żałobna zostanie od. 
prawiona 12 bm. o godz. 6 w kościele przy 
rynku Wildeckim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań ul. Czajcza 2 m. 2 13535g

2 studentki poszukują pokoju 
śródmieściu. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 13459g.

Dwaj samotni pracujący po­
szukują pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13440^__

Trzech studentów szuka poko- 
Wlkp-. dla 13478g.

Studentka poszukuje pokoju 
przy kulturalnej rodzinie, naj­
chętniej w śródmieściu, Oferty 
G^-os Wlkp, dla 13475g._____  

Lokalu w podwórzu, ca 2o do 
40 m‘. nadającego się na ma. 
gazyn, w śródmieściu, poszw 
kuję. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 13375g.

Solidny, młody pracujący po­
szukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13380g

Kulturalny pracujący student 
Szkoły Inżynierskiej poszukuje 
ładnego nekrępujacego poko­
ju. Of. Gł. Wiko dla 13386g.

Dnia 1 października 1951 zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy, 
nigdy niezapomniany mąż, brat, szwagier, ku­
zyn i wujek śp.

mmi DomaciiMiii
przeżywszy lat 51,

Bksportacja zwłok odbędzie się w domu ża­
łoby w Śremie w czwartek. 4 bm., o godz. 16.

W Ciężkim smutku pogrążone 
żona 1 rodzina

Śrem, Ul Zachodnia 7
Poznań. Rawicz. Gdynia Szczecin, Plaski, 
Dolsk, Gorzów, Vauxbu:n, Chicago 13552g

________ Z»«by________
Zgubione książeczką Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
FranciszekKadow. 13436g
Zgubiono dokumenty na na­
zwisko Józef Adamczewski: 
książeczkę wojskową nr 
0471618, wydaną przez WKR 
Konin, legitymację służbo, 
wa nr 24077 wydaną przez 
KW PO SP Poznań.____ i0173p 

Zgubiono zaświadczenie dru­
giej rejestracji wojskowej 
RKU Konin. Józef Juszczak, 
Słupca.10178p
Zgubiono zaświadczenie dru­
giej rejestracji wojskowej, 
wydane RKU Zielona Góra oraz 
kartę meldunkową Roman Se- 
pielski. Słupca. 10177p

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło 
stołowe na każdą uroczystość. 
Żydowska 33. 13140g

-------- + ————
Dnia 29 września 1951 zasnął w Bogu mój 

ukochany mąż, nasz najlepszy ojciec, dziadek 
1 wujek, śp.

Stanisław
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się dziś we wtorek. 2 paź­
dziernika, o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie, *

W ciężkim smutku pogrążone 
13500g żona, dzieci 1 rodzina

Ks. Rawskiemu, Ks. Selwskiemu, Organiza­
cji Bojowników o Wolność z pocztem sztanda­
rowym, Dr. Lehmanowi, Lokatorom i wszyst­
kim, którzy wzięli udział w pogrzebie męża 
mojego, śp.

Jana nianiMsllego 
tudzież za złożone kwiaty, wieńce 1 wyrazy 
współczucia składam serdeczne podziękowanie. 
13521g fcona

I GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 259 »tr. 5



MIK
ria każdego — coś ciek a w e g o

Badacze
My nowych ekspery- 

meritach naukowo- 
badawczych donoszą 
nam z Dolnego Śląska. 
Badania dotyczą tym 
razem dziedziny lingwi- 
nistycznej, a prowadzo­
ne są przez Dolnoślą­
ską Spółdzielnię Tury­
styczną w Jeleniej Gó­
rze.
Instytucja ta bada, 

czy przyjmie się nowa 
pisownia niektórych 
słów. W celach ekspe­
rymentalnych umiesz­
czono więc na seryj­
nych widokówkach z 
gór .dwa ciekawe napi­
sy:

„Śnieszka".
„Schron pod babskim 

strzytem
Bardzo wątpimy jed­

nak w celowość takich 
eksperymentów. Gdyby 
propagowane tu zmiany 
ortograficzne miały przy 
jąć się na stałe, byłby 
to STRZYT wszystkie­
go...

po Zielonej Górze
Dobrze się stało, iż han­

del uspołeczniony wyszedł 
naprzeciw konsumentom i 
coraz częściej ustawia uli­
czne stoiska z towarami. 
Oslatiiio ustawiono obok 
budynku pocztowego spe­
cjalne stoisko z owocami. 
Rumiane jabłuszka aż śmie 
ją się do przechodniów, 
nic więc dziwnego, iż sta­
le wzrasta liczba nabyw­
ców. Niestety zapasowe 
skrzynki z owocami stoją 
sobie niczym nie zabezpie­
czone i nie osłonięte 
wprost na chodniku. I zda­
rzyło się, że jakiś piesek 
zwany pospolicie „kun­
dlem", przebiegając oneg- 
daj po południu przez plac, 
uważał za stosowne skorzy 
stać z nieuwagi sprzedaw­
ców i lekko „pokropić" 
wyborowe jabłka. Wpraw­
dzie obsługa stoiska urzą­
dziła „bohaterski" pościg 
za złośliwym pieskiem, 
lecz nie zmienia to faktu, 
że mokre, niezbyt wonne 
owoce zostały nieco póź­
niej sprzedane.

Aby uniknąć tego rodza­
ju niepożądanych „opry- 
skiwań", stanowczo pożą­
dane jest na przyszłość od­
powiednie nakrycie skrzy­
nek. Zresztą chodzi rde 
tylko o nieski. Tumany ku­
rzu z nigdy nieskrapianej 
jezdni osiadają na jabł­
kach, a Uczni konsumenci 
zbadają fe bezpośrednio po 
dokonaniu zakupu bez my­
cia czy choćby obtarcia.

W imię higieny — na- 
kryjmy owoce! | (tur)

Cały naród 
buduje 

Socjalistyczną 
WARSZAWĘ

18 czy 20?
Wiadomo, że wielki wzor­

cowy sklep spożywczy MHD 
przy ul. Ratajczaka otwarty 
jest codziennie do g 20 w 
przeciwieństwie do wszyst­
kich innych sklepów MHD 
czy PSS .które zamyka się 
już o godz. 18.

Na drzwiach jednak wej­
ściowych do sklepu stale 
wis: tabliczka mówiąca, że 
sklep ten czynny jest od 
godz. 8 do 18. Czas ją zmie­
nić! (M)
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Na Wystawie
Przemyślu Drobnego i Rzemiosła

Zwiedzający Wystawę 
dzielą się na tych, któnzy 
zaczynają od terenu kier­
maszowego i na tych, k^ó* 
rzy zapoznają się najpierw 
z eksponatami w pawilo­
nie wystawowym. My na­
leżeliśmy do tych drugich. 
I sposób ten polecamy ;n- 
nym — bowiem chcąc do« 
konać ewentualnych zaku- 
oów — musimy przecież u- 
Drzedni.o zorientować się 
co warto nabyć...

— ...postawić tego w do­
mu nie można, bo to zbyt

dzia chirurgiczne — wszy­
stko dla lekarzy. Toteż sta­
le zbiera się tu wokół in­
formatora grupka ludzi in­
teresujących się rozwojem 
tej młodej gałęzi naszego 
orzemysłu. Sensację wzbu­
dza polskiej produkcji stół 
operacyjny.

Mijamy wspaniałe, pro­
dukowane w Poznania lo­
dówki elektryczne (szkoda, 
że takie duże), suszarki... 
Stop! Drogę zagradza nam 
długi wąż dzieci. To szó* 
sta i siódma klasa Szkoły 
Podstawowej z ul. Berw' i-

ny przy jednym ze stoisk: 
„Spadkobiercom Manifestu 
Lipcowego, dzieciom pol- 
skim, przyszłym budowni* 
czym socjalizmu — ku na­
uce i zabawie". Proste,

większą partię Szwajcar 
ria... —

ale pełne treści
do których 
nie można.

Mijamy

nic
słowa — 
dodać już

rewelacyjny

NOWY SUKCES
leszczyńskich kolejarzy

jest wspaniaduże, ale to

Kioski ,,Spólnot\ Piacy" nu terenie kiermaszowym 
odwiedza wielu ludzi pracy — zaopatrując się w 

ciepłą b:eT?nę ; odz:eż

-i

i

Młodzież interesuje się przede wszystkim sprzę­
tem sportowym

Imponująco pi -eds^wm się dział kor,Id ji

WIIWS

/ -

Li

Przy wejściu na 1 piętro -- zwraca uwagę piękne 
stoisko kaliskiej wytwórni fortepianów

ja rzecz... usłyszeliśmy nie­
opodal wejścia do pawilo­
nu głos pawnej starszej 
pani, przypatrującej się z 
podziwem maszynie do pra 
nia. Tak, model na razie 
przewidziany jest dla „za-
kładów zbiorowego P'T J
nia", lecz kto wie...

A to? ten dziwoląd na 
lewo? Acha, to maszyna 
do czyszczenia butelek, dru 
ga do ich napełniania. Jest 
również mechaniczna łusz- 
czarka do ryb. Ale idźmy 
dalej.

Z ac i ek a wn ione tw a rze, 
zielone mundury i czapki 
z czerwonymi otokami... 
Ależ tak, to nasi żołnierze. 
Jest to grupa przodowni­
ków wyszkolenia bojowe*

dział produktów z mate­
riałów odpadkowych (te 
wspaniałe broszki z...kości 
zabawki z puszek, dywa­
niki...), ażeby przejść do 
działu bielizny i konfekcji. 
Pani Leokadia Szwarców®, 
którą pytamy o wrażenia 
z wystawy — stwierdza ka 
‘egorycznie, że najbandzie! 
podoba się jej ten dział 
właśnie. — Co za bogać* 
two barw i modeli i co za 
wykonanie — coś zupeł­
nie nowego, czego nie by­
ło jeszcze na rynku. Naj- 
ładnće’sze jednak są rle­
czy dziecięce — kończy 
nasza rozmówczyni.

* * *
Obszerny dział proble­

mowy, obrazujący zadania 
olanu 6-letniego sąsiadu­
je z wyrobami metalowy* 
mi. Podziwiamy wspaniałą 
aparaturę fizykalną naszej 
orodukcji, a także szczyto­
we osiągnięcie krajowej 
mechaniki precyzyjnej — 
-rtomałyczną wagę anali­
tyczną, wreszcie jeszcze 
coś... ba, ale co? — nie- 
■vłety, nie umiał nas o tym 
cb;aśnić informator. Nie 
umiał z tej prostej przyczy­
ny, że nie urządziłaś z nim 
ani z jego kolegami, Sza­
nowna Dyrekcja Wystaw /, 
żadnej fachowej odprawy, 
ani nie z a ona ti żyłaś ich w 
spisy specrf kacyjne. I dla­
tego wiele eksponatów o- 
n^damy jak jakieś dziwa, 
bo nie wiemy, do czego 
one służą.

Czas nagli. Spotykamy 
po drodze „pocztę obcho­
dową", rzucamy okiem na 
wyroby produkowane z od 
padków skórzanych (ta 
walizka, co?), słynne już w 
całym świecie polskie ozdo 
by choinkowe o nowych 
motywach, ceramikę elek­
trotechniczną, bogaty dJał 
sprzętu gospodarskiego, 
wreszcie wspaniałe r‘eble 
— dzieło Wielkopolski Th 
Zakładów Przemysłu Drzew 
niego nr 1 z Poznania.

Załoga parowozu Ty 4-13 
parowozowni Leszno w 
składzie: Edmund Rygus 1 
Lech Jankowski — maszy­
niści oraz pomocnicy Wa­
lenty Śliwiński i Edward 
Nowicki przejechali 100 
tys. kilometrów bez napra­
wy średniej zaoszczędza­
jąc w tym czase 699 ton 
262 kg węgla. Oszczędno-

Ci, któnzy zwiedzili wła­
ściwą wystawę udają
się następnie na teren kier 
masz owy. Tu, prziechodząc 
od kiosku do kiosku przy 
akompaniamencie muzyki 
z płyt — setki obywateli 
zaopatruje się w takie czy 
inne artykuły. Można tak* 
że n>a miejscu skorzystać z 
usług zakładu obuwnicze­
go, krawieckiego lub fryz­
jerskiego. Do późnego wie 
ozora panuje ruch na te­
renie kiermaszowym, prze* 
wijają się dziesiątki wycie­
czek. Bo wystawę warto 
i trzeba zobaczyć, (wp)

Drużyna 
Timurowska 
w poznańskiej PKO

Podejmując apel ZMP- 
owców z gminy Ciążeń, 
koło ZMP przy poznańskim 
Oddziale PKO, jako jedno 
z nielicznych dotychczas w 
Poznaniu,zorganizowało na 
wzór radzieckich kolegów 
Drużynę Timurowska. Pra­
ca pionierska timurowców 
będzie miała charakter dłu 
gofalowy.

W myśl powziętych zo­
bowiązań drużyna roztoczy 
opiekę w pierwszym rzą­
dzie nad rodzinami kole­

ścl z tego tytułu wynoszą 
sumę 147.535 zł.

Za ofiarną pracę 1 wy­
siłek załoga otrzymała na­
grody pieniążne — maszy­
niści po 500 zł a pomoc­
nicy po 400 zł. Ponadto 
za troskliwą opiekę nad 
parowozem kwotą po 150 
zł wyróżniono rzemieślni­
ków Władysława Grzegor- 
ka, Franciszka Fabiańskie- 
go, Jana Talarowskiego, la 
borantkę Teresę Czaczyk 
oraz instruktora mech. Ja­
na Kucharskiego i kierow­
nika robót Maksymiliana 
Hoffmana.

Dzielna załoga zobowią­
zała się przejechać dalsze 
500 tys. km po dokonaniu 
naprawy średniej parowo­
zu.

Leszczyńscy maszyniści 
wzywają do podjęcia podo 
bnych zobowiązań swoich 
kolegów z całej Polski.

(R)

Mijamy 
artykułów

obszerny dział 
p ro du k o w an ych

na potrzeby przemiń':; ku* 
czowego i wchodzimy na 
oiętro. Przekonywujemy się 
raz jeszcze o pięknej linii 
i... pięknym tonie pianin 
marki „Caksia", podziwia­
my gitarę w kształcie cy- 
fry „6" i polskie patefo-y 
z Bydgoszczy; oglądamy 
swego rodzaju curiosum — 
kuty czajniczek wielkości... 
wiśni, bardzo ładne, różne­
go rodzaju, damskie dro* 
biazgi... Jest! Szukaliśmy 
;ej pilnie. Jest ta fregata 
z cukru, o której pisaliś­
my. Za ten mistrzowski 
wytwór cukierniczy należą 
się słowa podziwu jego 
twórcom — uczniom Izby 
Rzemieślniczej w Gdańsku.

skiego w Poznaniu, ze swą 
wychowawczynią — Kalu- 
szową. 40 uczniów przy­
było na wystawę w ramach 
zajęć praktycznych; głów* 
nie dla zapoznania się z 
wykorzystywaniem wszel­
kiego rodzaju odpadków 
do produkcji. I reżhilitaćy 
hiż są: oto 13-letnia Kaaia 
Przybylska zobowiązała sle 
zrobić z odpadków misia, 
w czym pomoże jej Julek 
Balbierz.

' ♦ * *Stoisko Cenitrali Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego 
przykuwa uwagę i piękny 
ml lalkami, przedstawia*ą* 
cymi scenę wesela łowic-
kiego i trasą W—Z z.
klocków. Brawo

go i politycznego — przy*' Nareszcie pokazał
CPGA! 

na-
była na wystawę pod prze- (prawdę artystyczne zabaw- 
wodrictwem swego do-jki. nowe w formie — coś 
wódcy, por Władysława krańcowo różnego od 
Nowaka. szłam,powatych rewólwe-* 

ków, czołgów czy armatek.I . ~

Bogato reprezentowany I te wspaniałe meble dla 
jest sprzęt medyczny. Fo* przedszkoli... Jakże 'zymo- 
tele dentystyczne, narzę*' wny jest napis, umieszczo­tele dentystyczne,

gów pełniących 
zaszczytną służbę 
wą.

Najbardziej

obecnie 
wojsko-

KRONIKA

aktywni 
członkowie Koła wyjechali
23 bm. do zespołu PGR Słu 
pla Wielka, pow. Środa, 
celem zorganizowania po­
dobnej akcji w tamtejszym 
Kole ZMP, (42)

Nadnotecka wiklina
cennym surowcem

W

skim

dolinie na-dnoteckień 
w powiecie chodzie- 
miasteczko Szamocin,

posiadające 3 tysiące mie­
szkańców, Okolice jego są 
bogate w torf opałowy 
zwany „węglejn nadnotec* 
kim” i obfitują w łąki, z 
których ludność miejscowa 
zbiera duże ilości siana i 
— wilk linę.

Okolica Szamocina jest 
wybitnie rolnicza. Miastecz 
ko posiada jednak poważ­
ny ośrodek przemysłowy: 
Fabrykę Galanterii Drzew­
nej. Produkcja tej fabryki 
nastawiona jest przede 
wszystkim na przedmioty 
domowego użytku. Maso­
wa produkcja obejmuje o* 
becnie: hulajnogi dziecię­
ce, leżaki, krzesła składa­
ne, szachy, klamry do bie­
lizny itp. We współzawo­
dnictwie wyróżniają się: 
Maria Szykowna (120 proc.

normy), Wincenty Janow­
ski (120 proc, normy) i Je­
rzy Stawowski.

Łąki nadnoteckie, ciąg­
nące się pasem kilkume­
trowej szerokości wzdłuż 
piakoryta Noteci, sprzyja­
ją rozwojowi plantacji wi­
kliny, która umożliwia 
rozrost przemysłu chałupni 
czego. Należyte wykorzy­
stanie tych terenów to pro 
blem nie tylko Szamocina, 
ale problem szeregu innych 
miejscowości, problem pro 
dukcji przemysłowej, rolni* 
czej i drobnej wytwórczo­
ści. (J. K.)

— o —

październik

W dzielnicach 
wych chmurno

/ WTOREK
Miedzynar. 

Dzień Walki 
o Pokój

Słońce: 
w. 5.53 
z. 17.39 

(Księżyc:
w. 7.39 
Z. 17.31

połudnlo- 
z możll-

wośclą drobnych opadów. 
Na pozostałym obszarze 
na ogól dość pogodnie. 
Temperatura maksymalna 
od +13 st. C do +18 st.

C. Wiatry umiarkowa­
ne z kierunków wschod-
n>ch i 
nich.

Dyżur

połudnlowowschod-

pełni: Państwowy
Szpital Klin. im. Świę­
cickiego (chirurgia i in­
terna), ui. Przybyszew­
skiego 49

Pogotowie P. C. K. — 6666
6667

Straż Pożarna: 1888. 7777 
Kom. Milicji Ob. — 6891

Czy to zawody tenisa 
stołowego? A to ciekawe... 
stoisko sprzętu sporto ego 
udostępniło stół i sprzęt 
ping-pongowy zwiedzają­
cej wystawę młodzieży. To- 
też oblega ona tłumnie ten 
kącik. Ogólne zaintereso­
wanie wzb u dza^wspa ni a ły 
iacht. Przedstawiciel zak^a 
dów sprzętu sportowego 
informuje nas fachowo o 
jego danych technicznych. 
— Pierwsze 50 sztuk zosta 
nie niedługo suuszczonvch 
na wodę — mówi. — Na- 
uiszcie też o naszej wy­
twórni w Górze Kalwarii 
— „Szermi -rz". Wytwarza 
ona najlepsze w Europie 
szable, florety i szpady. 
Właśnie zamówiła u nas

— Jeżeli nie zmienicie 
tego patałacha, który gra 
Wilhelma Telia, »to ja 
zrezygnuję z rolil

„Ochrona Obiektów11
na budowę Warszawy

W związku z Miesiącem 
Budowy Warszawy, Komi­
sja Kuluralno-Oświatowa 
Spółdzielni Pracy „Ochro­
na Obiektów" w Poznaniu 
zorganizowała 20 óm. im­
prezę artystyczną z udzia­
łem Państwowej Organiza­
cji Imprez Artystycznych 
,,A.rtos".

Rozmach 1 tempo odbu­
dowy socjalistycznej War­
szawy przedstawił w ak­
tualnym referacie ob. Jó­
zef Doliński. W zrozumie­
niu ważności odbudowy 
stolicy, pracownicy Spół­
dzielni zebrali z dobrowol­
nych składek kwotę 608,45 
zł, którą przekazano Miej­
skiemu Komitetowi Odbu­
dowy Warszawy w Pozna­
niu. (v)

WYDAWCA: Instytut Pra­
sy „CZYTELNIK”.

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re­
dakcja Poznań, ul. Grun­
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. Marcellńskiej. 
Centrala tel. 62.70 1 64.75; 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64 75; nocny (dru- 

karnia) 64.72.
PRENUMERATĘ przyj, 
muje PPK „Ruch", Po. 
znań, ul. Kantaka nr 8/9 
1 wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: miesięcz. 
nie zl 4.05; kwartalnie 
zł 12,15; półrocznie zł 
24,30 Tel. prenumeraty 
52-931. Tel. komisu 16-69.

Konto PKO V.6714.
OGŁOSZENIA! Biuro O. 
głoszeń RSW „PRASA", 
Poznań, ul, Gen. Swier. 
czewskiego 3 Tel. 62-31. 
Konto PKO Poznań nr 
V 5220.110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so.

boty od 7—14 30
Za dział ogłoszeń redak. 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul.

Wawrzyniaka 39.
K-2-14316

Nasz prawnik 
przyjmuje:

Komunikujemy Czy* 
telnikom, że radca p a- 
wny „Głosu Wielkopol­
skiego" przyjmuje we 
wtorki i piątki w godz.
17—19 w gmachu Re-
dakcji przy ul. Grun 
waldzkiej 19 II ptr„ 
wejście z ul. Marcelin- 
skiej.

Teatry
POLSKI — g. 19

„Zemsta**
NOWY — g. 19

„Głupi Jakub"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA g. 19 „Wode­
wil Warszawski"

MŁODEGO WIDZA
g. 17 „Osiem la­
lek i jeden miś"

Kina
APOLLO — g. 16, 18

i 20 „Ostatni rejs" 
BAŁTYK — g. 16 30,

18.30 i 20.30 —
„Córki Chin" (od 
lat 121

MUZA — g. 16. 18
i 20 „Maaret" (od 
lat 18)

RIALTO — g. 16, 18
i 20 „Konfronta­
cja” (od lat 12)

WARTA — aktual­
ności g. 11 i 12; 
młodzieżowe g 14 
i 16 „Opowieść o 
prawdz-wym czło­
wieku"; g. 18 i 20 
„Śmiali ludzie” (od 
lat 7)

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
g. 10—22 „Zabytki 
Rzymu", cz. II

CYRK — g. 19.30

Wystawy
ARCHIWUM PAŃ­

STWOWE, ul. 23 
Lutego 41/43 „Po­
znań i Wielkopol­
ska w dokumen­
cie” (g. 11—18)

CBWA, ul Marcin­
kowskiego 28 — 
„Wystawa Art. 
Plastyków Pozn." 
(g. 10—18)

MUZEUM NARODO­
WE „Nowa War­
szawa,, Nowy Po­
znań" (g. 10—15)

Świetlica Art.-Pla- 
styków ul. 27 Gru­
dnia 4 „Wystawa 
prac Zdzisława Sa- 
laburskiego" (g 
10—16)

TPPR ul. Słowac­
kiego 57 „Wysta­

wa radzieckiej ka­
rykatury politycz­
nej" (g. 10—16)

Radio
Program II

fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05 6.30, 7.55, 17, 
18.50, 21, 23

Koncerty:
5.10 — dla świata 
pracy, 5.55 polska 
pieśń masowa, 6.15 
6.50 — poranny, 
7.20 — muzyka 
rozrywkowa, 14.15 
muzyka dla wszy­
stkich, 14.30 — ze­
spół pod dyrekcją 
T. Polańskiego, 
16.20 — muzyka 
operowa. 17.15 — 
melodia za melo­
dią, 20 — symfo­
niczny, 22.05 — 
muzyka taneczna, 
23 — kameralny

Inne audycje:
6.18 — dobry go­

spodarz radzi, 7.50 
kalendarz radiowy 
18.30 — szkolna 
dla kl. I i II, 13.55 
szkolna dla kl. III 
i IV, 15.30 — dla 
świetlic dziecię­
cych, 16 Wszech- 
nica Radiowa,
16.35 — na budo­
wlach socjalizmu,' 
16.50 — z życia 
kulturalnego, 17.05 
korespondencja 
zagraniczna, 17 40 
z życia kobiet pt. 
„Przekraczamy 
normy", . 17.45 — 
radiowy poradnik 
językowy, 18 dla 
chórów, 18.30 — 
Wszechnica Radio­
wa kurs I, 19 — 
tygodnik dźwięko­
wy wydarzeń, 
19.20 — sprawa 
dnia. 19.22 — dla 
wsi pt. „Kombajn 
buraczany", 19.30 
muzyka i aktual­
ności, 21.30 — mi­
strzowie Bel Canta 
2150 — z życia 
Chin

Sport; 21.25


